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się, lecz bywają mszcznne.

Od[ _ W ydawnictwa.
P r i n d p l a i a  n a  G a z e t ę  N a r o d o w ą  z  

T y g o d n i k i e m  N i e d z i e l n y m :
Kwartalnie. „7 . 5  I
miesięcznie ................................I  > 7 0  >

W  r a z i e  g d y b y  ż ą d a n o  T y g o i  
a n i k t t  N i e d z i e l n e g o  w i ę c e j  n i ż  j e ?
d e n  egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso­
bnym adresem, zj każdy egzemplarz nadliczbo­
wy kwartalnie po * » . ir„ —  >. 3 5  cnt.
B e z  p r z e s y ł k i  p o c z t o w e j  i  b e /  T y ­
g o d n i k a  N i e d z i e l n e g o  w  m i e j s c a ; 

kwartalnió . . . . . .  3  » 7 5  ■
miesięcznie . . 1 * 3 0  ■

u r z e d p l a t ę  przyjmuje się t y l k o  od 
# , i t O .  każdego miesiąca.

Na prowincję tj. z p rz e s y łk ą  pocz to  
w ą  można prenumerować na Oaze.§ Narodową 
t y l k o  r a z e m  z Tygodnikiem Niedzielnym', jedy- 
i  .e  miejscowy* t.j. we Lwowie odbierający pre­
numeratorowi* mogą abonowac pazntg ŃąrpĄpiyą 
bez Tygodnika Niedzielnego.

U la u n ik u ie n ia  p rz e rw y  w o d b ie ra n iu  
G azety u p ra sz a m y  o j a k  u a jw c ^ e ^ e js z e l  
p rz e s y ła n ie  p rz e d p ła ty . I

Również upraszamy u ś c is łe  trz y m a n ie  
s ię  p ow yżej o zn aczo n y ch  c e n  p rz ed p ła ty , 
dla uniknienia niepotrzebnych korespondencyj 
wynikających ztąo koSLiuW przesyłki pocztowej.
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Wczorajsza zmiana sytuacji w sejmie,
■aw pi*b*rł»o»jbo sin ,.i .s kiulmi# t  MoiaKasas j 

Głęboką prawdę wypowiedział wczoraj dri 
Smolka, iż najwymowniejszym obrońcą jego Wnio-I 
sku jest komisarz rządowy w sejmie, pan radca 
Bartmańaki. Komisja wskazała sejmowi j? ko n»j 
właściwszą drogę do otrzymania szerszej autono­
mii dla kraju adres i rezolucję, jako wnioski du 
Rady p-uratwa, a komisarz iraądowy odpowiedzią' 
jej-stanowczo, że ministerstwo nie będzie popie 
rało tych wniosków, to jest, że tą  drogi $ idąr 
sejm i kraj nasz nic nie osiągnie, i  czego prosts 
wyprowadzićhy można konkluz'ę i: sejmowi na­
leżałoby) pc podobnero oświadczaniu komisarz* 
rządowego, p rz y ją ć  jedn jgłe ónie wniosek dr 
Smolkr.tł iewyRiąssid

Tymczasem wprost odwrotna dążność obja­
wiła się w sejmie. Usiłowano odwieść większość 
od postanorresra głosowania za wuioskauu ko­
m isji'9\  Nasi krajowi dyplomaci rozwinęli w ie lk ą  
czynność poza kulisami Izby sejmowej, aby na 
prędce pproz kompromis utworzyć większość inną

. ( ._(? |Sfi jis  iwi - “i;; 14 ifrywu, «*£,!>{
w sejmie, ktoraby ,'modyfikowała żądania krajowe, 
zawarte we wnioskach komisji tak, by je g r a ­
niczyć do czterech tylko punktów, z których 
dwa miało ministerstwo przyjąć i przeprowac 
dzić v Radzie państwa, a dwa drugie udrzuj- 
cić. Tym sposobem nie zrywan )by z ninister- 
stwem, i usuniętoby trudności, któr_e_ niby mog > 
się stać przeszkodą w przybyciu cesarstwa d 
Galicji. Przerwano wczoraj posiedzenie sejmoi 
we, aby w jednej z sal sejmowych mógł sit 
tymczasem co do podoDnego komDromisu naral 
drić klub, którego prezesem jest ks. Czartoryski, 
a głównymi przewodnikami Ziemiałkowski, Ka- 
bath, Chrzanowski, Czajkowski, Rogawski, Hu 
bicki, Mówią nam, że niby przyszedł kompromis 
do skutku i niby nie przyszedł. Ziemiałkowski i 
Chrzanowski oświadczyli, >ż jeden będąc preze 
sem, drugi członkiem, kom isji, nie mogą inaczej 
głosować jak  za wnioskami kumisjiv; dwóch in­
nych oświadczyło, że występują z klubu; inni 
nadmienili, że wrócą do pierwotnych uchwał klu­
bu, więc tylko przeciw dwom punktom wniosków 
komisji, przeciw ustawodawstwu nrzemysłowemu 
i przeciw ustawodawstwu co do stosunku Galicji 
z mnemi krajami koronnemi, glosować będą, w 
iouych zaś rzeczach pójdą za wnioskami komisji. 
Gdyby głosowanie nad rezolucjami komisji było na­
stąpiło zaraz po obradach klubu, to jeszcze byłoby 
może wypadło głosowanie więcej w myśl bompror 
misu. Ale do glosowania przyszło dopiero wieczo­
rom. Więc miano czas rozpatrzyć się bliżej, i wię­
kszość klubu ujrzała niepodobieństwo odstąpienie 
wniosków komisji, które 'iż  w kole przedtem 
przyjęto, i odstąpienia programu, który podpisy­
wano wstępując do klubu. I  jakież zdziwień.ę 
było hrabiego Adama Potockiego i jego stronni 
kuw, gdy upadała jedna po drugiej z jego po­
prawek, przyjętych w poufnych naiadach zą pod: 
stąwę kompromisu I

Jezli przy dalszych głosowaniach większość 
sejmu pójdzie tym samym torem, to niezawodną 
jesl rzeczą, -Że wnioski komiki i adres przyjęte 
będą z małemi jedynie modyfikacjami Pokazały 
się, iż tylko jraz może adać się sztuka. Telegra? 
my z gro rbą rozwiązania sejmu cofnięcia podró­
ży monarszej i t. p. już nie »ą tak dalece skute^ 
czne. aby pociągnąć mogłv większość do głoso­
wania wbrew przekonaniom i przyjętym z wła 
snego wy bora programom. Większość 'jjmowa 
nie dała się wcisnąć oświadozeniami komisarza 
rządowego do skrajnego obozn dr. Smolki, i nie 
dała się również zatrwożyć zakulisowemi wie­
ściami do odstąpienia od raz przyjętego w kole 
postanowienia, popierania wniosków komisji a 
przejścia do kompronrsu.

Kluby poszły w rozsypkę Z posłów ob'i głó­
wnych klubów składa się stronnictwo kompromi 
sowe, i z posłów obu głównych klubów składa 
się strounictwo obecnej większości se,mowej, k t,- 
re stanęło przy wnioskach komisji. Luźni, nie*

naLż icy do żadnego klubu, również się podzie­
lili, Niezawiśli po upadku wmoskow Smolki. Sa­
piehy, Skrzyński 3 go i Krzeczunowicza popierają 
teraz v nioski komisji, a zawiEii, urzędnicy j t- p- 
popiera.ą stronnictwo kompromisowe.

Taka zaszła rmiana sytuacji w sejmie przez 
wczoraj. .Spodziewamy _ s ię , _że dzisiaj się nie 
zmieni. juj^ 1( *

Nadmienić nam ieszcze wypada, jakiemi przed- 
stawieniam: starano się pozawczoraj i wczoraj 
skłonić większość do .odstąpienia wniosków komi­
sji, a przyjęcia wniosków kompromisu w sejmie 
naszym. Oto ministerstwo z k westji podróży cesar­
stwa do Galicji, zrobi kwestję gabinetową a ko­
rona, której przedewszystkiem zależy na tern, a- 
by ustawa wojskowa jak najprędzej przyszła do 
skutku, jedyni 3 wtedy ma rękojmię szybkiego i 
pewuego jej uchwalenia w Radzie państwa, gdy 
ministerstwo obecne >ą wniesie — więc chi1 la do 
stuczen' i i becnie walki stanojyczej z minister- 
ątwem, byłaby,źle wybranal

Na tu odpowiedzieć można , że jeźli istotną 
jest prawdą, 'ż koronie i rządowi zależy na jak  
najprędszem zwołaniu Rady państwa dla uchwa­
lenia ustawy wujskowftj, to i w razie przyjęcia 
wniosków komisji w  sejmie 'wowskim, minister­
stwo walki sęimuw: wytaczać, rsejmu .rożwiązy* 
y rć , notyych wynorów przeprowadzać nenia 
czą9Jl>Ł',gn o awom de

P  zułpta tę j. ogłoszenia przyjm ują
•We LWOWIE: Bióro A diniriitrafi f i  a  

ZKt y  \ a r o d o t n e f  przy nłicy Nowej, nod 
Uczb» -Oi. WJLBAKOWIE Księgarń._  j  i-  
eefa Czecha w  rynk^. W  PA*tYŻtl: na _ałą 

ror1 3S * Anglię jedynie p. piikownik Raezkiw- 
sfa, rc - an pon. doiljd. Nr. I W E WtE. NIC: 
p? A  ii, 'Wollzeile, 22; sousież pp, Hasen-

® aK e ile  9. WFRANRFCB 
l.CIE iad AffiNŁM iHA_VBURGU: PP. Boa- 

“'■'Ulr. lenafewi g- Voglef)5eoq aei 811tDT61Wi
OGŁOSZENIA przTjmnj ,  ,if ZB ..plat, 3

■ cnt. od miejsca objętości jedne go wiersza 
drobnym drck.em. oprócz cpUir stemplowej 
30 en. »a k Udorazowe npue^czeni v .

B E K L A ^ ^ i  nieo U to- 
wane uie uleg*'ł frank^T. ai.jp,

*:afil8or iq osbtirł eaa ^ tb  sś  . 
ich wpraw dzie, ąle Mazury zakomenderowali •- 
,baby  nąpsóal^ i przedarli się przp-r( żołdactwe, 
które im drogę barykadowało. to  yw sio? .

Moskale spisali przytem kilka arkuszy, iecz 
nie pytali Mazurów, czemu uciekają, u teis pytali 
może i dlatego, że aaprzód wiedzio o ich od- 
pcwiedzi. Pokazało się bowiem, że lud tamtejszy, 
czy chcąo się pozbyć konkurencji, ozy z wyższej 
nspiracji, kładł w uszy przybyszom, że ich „prze­

chrzczą- na prawosławie, że ich dzieci zabiorą w 
sałdaty :tp., i ztąd pupłftełj w szeregafit1 Józefów 
mazowieckieh. ono — «nsri?sbOT{*in .

Pan O. zbiera teraz rozprószonych po okoli­
cy Ozeruiowiec, gdzie szukają zarobki, leot wątpić 
się należy, czj wiócą za nim i odrobią mu ehoć 
część straty, wynoszące, wedle wykazu”, k#óry 
nam pokazano, 8.190 rs. b r1 ,  «a

Czy jest gdzie rząd, pod którymby obywatel 
prawosławnemu putyfiryzrauwi osoba ą rubr, kę 
W kosztach produkcji musiał noswięcić ?

rronl
>as Al

‘JKorąspon^encje G a ze t) Narodow ej.
C iern iow ce  d. 22. września.

(V ) Na 87óstem i siodmem posiedzeniu se|- 
mowem załatwiono sprawę szkół realnych prawie 
wedłng wniosku rządowego, dalej budżety na rok 
1868 i 1869. Petjcję względem wyknpna propi- 
naeii odesłano na wjioseb posła A. Hormuzai ia- 
go* do specjalne, komisji składającej się z pp. 
Kochanowskiego, Petrow cza, K iwatsa, Simono? 
wiczs, Bendelli A. Petriny, Wojnarowicza, Sta- 
bióskiego i A, Hormuzak: egu. Nadeszłt drobniej,- 
®ze petycje przekazano Wydziałowi krajowemu 
do -ostatecznego załatwienial»łw*f»in ydyłyd « r  j

Pozwolę sobie donieść o castępującem zda- 
rze"'U, które dowodzi, że nie Wszystkich Mazu­
rów tak łaeno do carosławia naw rócić, jak to 
O niektórych niedawno czytaliśmy P. Orzecho­
wski, obywatel z Podola moskiewskiego, chóiał 
ujść zdzierstwa, jakiem Ind tamtejszy monopoli­
zuje pracę, i ugodził za kontraktem na łat kilka 
6 u robotników z Jasielskiego, którzy z żonami i 
dziećmi przedstawiali okazały korpus, wynoszą­
cy około 309 osób. Z listów, które ztamtąd pisali 
-do swoich*, widać było, że Huzarom Um bar­
dzo dobrze, że „ponisko gzecu. * itp. Ależ poni 
sko nie mało się zdumiało, zobaczywszy pewne­
go pieknego poranka całą armię zebraną i goto­
wą do odwrotn. Zawezwane władze wstrzymały

_________  A Jawił*'*! ł
Ińąsw wcq* nia

21. Posłodzenie sejmowe
z d . 23. w rz e ś n ia .  ? d>m m m  w 5  i  l is s ł  Im

Otworzył je książę marszałek o godz, l*'t ł l .  
Po przyję siu protokołu n poprzedniego posiedze­
nia odczytano spis petycyj nadeszły eh, au oprócz 
tych kilkn, które już wczoraj Wymieoiliśmj w 
uazcme, niepodobna było dosłyszeć; od kógo po­
chodzą inne prośby i jakiego przedmiotu do- 
tyczą.“Tl sse»n aioiwonaioi yn^taom od , 0 3 9 1  

fie-wszym przedmiotem porządku azieruego 
,est trzecie czyranie ustawy o wykluczeniu ud 0 - 
biuralności. Jak  wiadomo już także została ona 
ostatecznie "przyjętąi-^HtwonAJe „ yibjj a i u b  

Po załi.twieniu tego przedmiotu otwiera prze 
wodniozący jeneraluą rozprawę nad rezolucja 1 w 
v której miałyby być wypowiedziane iyórenia 

kraju, rtnacjs bao ob j » j  ta o m u i «i olnaauw 
' ~  Z  szeregu mawoow, zapisanycS *przeCi fcfeo 
projektowi do rezolucji komisji, zabrał pierwszy 
głos poseł: .6 ff«qum  oąntNMiąAĄ ftw i*  cato 

K .'7 ee« [rn o w icŁ  To Co wypowiedziano 
iu o obeeuej konstytucji, t n i e n  aia mnie do zro- 
oiei ia kilku u-vng o obeCnem naszem położeniu. 
1 tak, miauowieie powiedział łs . Sangunzko że 
pr:ez teraźniejszą konstytucję przecież ześ uzy­
skaliśmy, i wym.enił dla przykładu $. 18. kou- 
stytneji lutowej, który zmieniono na korzyść 
krajów koronnych, i le  ja twierdzę, że teraz je- 
st( śmy w położeniu o wiele mniej Sorzystnem 
niż_ byliśmy za ezasów konstytucji lutowej bo w 
niej było dla nas otwartem polem. Co fcbecnie 
jest rżćbzą ostatecznie rozstrzygniętą, sprawą za­
padłą.? W  konstytucji lutowej fl.pT weałć nie bvło 
wyraźnie orzi ezone że n tjw jiszy  t rybunał sądu*y 
ma mieć siedzibę swoją wp W edmu, gdy 'jm - 
czasem nowo uchwalona w Kadzie państwfc usta-

<ruiRlsb w siMił .yneims 9 nweq ps mim sadesti 1

Studja sejmowe
w prett F . R.

Dt moriuv nil, nisi bene; najstosowniej ted\ 
oędzie niC1 mówić woale o wniosku Smolki Już 
enegdaj wieczór, gdv spostrzeżono 7, gale^ i, że 
dwie świece palą się przed wnioskodawcą, npa 
trywano w iem jakąś ”łą wróżbę — wczoraj 
ziściła się ona, i telegraf rozniósł natychmiast na 
wszystkie strony świata wieść o przedwczesnym 
zgonie ósmego — nie cudu świata, ale programu 
opozycyjnego, wyzywającego w szrank' nietylko 
rząd ’ rąjchsrat przedlitawski, ale też i siedmiu 
nieboszczyków, poprzedników swoich, z pomiędi" 
którycn najbardziej żal mi owego programu, ob­
jętego petvcją, uodpisana we Lwowie, a obiecu­
jącą wysłanie delegacji do Rady państwa w >,a- 
miań dh przyznanie stosunku nnii p“rsonahei mię­
dzy Galicią ł ^obydwoma, LitSwiałnił

Stału sieł W szeohlitw ia nie będzie podooiu 
do czterogłowego Sw iatowida, nie przybierze cha- 
rakiern iwra,ńi,kiego, hż do dnia, w k fórvm 
Bismark i U»edom przyjdą w p( moc akqi parła 
mentarnej p. posła 'wowskiego i stworzą plura­
lizm tak jak stworzyli dualizm, ik c ja  Darla- 
tnentarna jest jednakowoż piękną rzeczą i n»der 
skuteczną wobec upartego przeciwnika, osobliwie 
zaś wtenczas, jeżeli ją  popiera ośmkroćstotysięe-, 
uarabinóT odtyleowyuh i odprzodowyeb jak s ię 1 
to przed dwoiia la ty  wydarzyło akcji paHamen- 
tarnej węgierskiej! Mojem zdaniem nota Usedo- 
ina przyczyniła się daleko więcej do poparcia 
mów D eaka, aniżeli p e ty c ja , podpisana przez 
1.056 pełnoletnich^ r,»ieszk„ucńw miasta Lwowa 
poparła wniosek Smplki: ->wlat dzisie'szy, 30

grażony 'w plugawym ^alizm ie, nie wierzy już 
ani w czarownice, ani w upiory, an, w „Rachun 
ki* Bołesławity, an: w 'tg' ki morysońskie, ani 
We wdzięczność Bukowin raykóy za wybawienie 
ich z niewoli galicyjskiej, an> w petycje i te- 
legram j. Wierzy już tylko w pieniądz i w Szas- 
poty, albo w iglicówki Ale przystąpmy do rze­
czy. t. j. do rozpraw nad rezolucją 1 reseu

przyjazd JE . pana ministra rolnic! iva do 
Lwowa sprowadził to, czego nie mogłv sprowa­
dzić rozumowane artykuły dziennikarskie: natu- 
falnv podział sejmu na stronnictwa. Man,\ ich 
tymczasem aześć. Najprzód stronnictwo wstydJr- 
Wie-ministerjalne, złożone z familii i klienteli JE. 
oaną ministra, z nrzędmaów i innych ludzi zale­

żnych. Prawdziwie, powinniśmy się wstydzić, że 
mając ministra-roduka, tak późno postaraliśmy się
0 to, by ten tnmister-rodak miał także po|ileezni 
kćw rodaków Dlatego też to stronnictwo nazwałem 
w s ty d l iw i  e-ministerjalnem, pod żadnym innym 
względem niem >gę-mu bowiem zarzucić zbytniej 
wstydliwości- Chyba, że czasem poseł w ężv^ 
wyręcza wstydliwszego rodaka, i rzuca się z rnę/ 
klej oehoty w spienione fale dvskusii parlamen­
tarnej, by z nich ocal,ć — broń B >że, n'-e wielką 
wstęgę św. SzczeDsna, przeznaczoną dla kogo 7 fa­
milii — ale przynajmniej p-awo rozpisania bezpośre­
dnich w yborów  do tej biednei Rady państwa, tak 
nękanej przez dwa dri tu we Lwowie, że fs  San 
guszko nie mosł się wstrzymać od kilku słów 
politowania i współczucia dla tej nir*bogi. Książę 
wyrzekł, iż zgadza się z posteru Hbnigsiflannrm,, 
pouieważ lednak „musi b ć jakaś różnica mię 
dzy chrześcianinera a żydem*, więc oświadczył, 
że będzie głosował % hr. Potockim, ktury radził,, 
hv wcale nie wspominano o bezpośrednich wy 
boracb.

D rn?’o stronnictwo ugrupowało s it ukuło po-j 
sła Smolki, trzecie około vniosku komisji, ezw?' 
te składa się z posła Krzeczuuowi iz a , piąte z 
posła Skrzyńskiego, a szóste z posła Adama Sa­
piehy. Ach, przepraszam, zapomniałem, że posełj 
Kozłowski składa się także z os„.inych dwu stron­
nic! w, z których jedno potępia delegacię a dru 
gie jest za wnioskiem komnji, Owa pićrwsźa o- 
łowa posła Kozłowskiego weszła we wtorek w k<i 
lizję — oczywiście moralną tylko, z laską ks, 
marszałka. Szanowny poseł usiadł tak prędko, 
że ute można było osądzić, która połowa jego 
parlamentarnego jestestwa mogła mu zjednać n o ­
sy jego wyborców.

Dwudziestu czterech szlachciców i Je ź1̂ 8. 
chciauka z obwodu złoczowsk.ego , a 1 'wl® 
mówiąc, tylko ta jedna szlachcianka wybrała j 
wysłała do sejmu szóste stronnictwo, s incentrb- 
wane w osobie ks. Adama Sapiehy- . r o r 1 
to uprawnia do pięknych nadziei, ["ę^ntćjszYCh 
może niż właścicielka owego głosu, prze­
ważył przy wyborach, a nie był dany za natu- 
ralnem pośrednictwem męża, ale w sposób, pomi­
jający  związki matrymonialne, co znowu rijdzia- 
'owl krajowemu dało wiele do yCnia. Ale 
mnięjszH o to, co sobie myślał Wed ział krajowy; 
ja  myślę, że pomienione szóste stronnictwu, przy 
pięknych swoich nadziejach, pięknej wvborczyni,
1 pięknem obliczu, nosi oa czoh chmurę, w któ- *

rej drzemie potężna ambicja, i d  ranem ambieji, 
muszę uświadczyć, żc uwpżpm ją  za twórczynję 
największych rzeczy, jakie tv|ko stworzone były 
przez ludzi Powiedział kt. ś. że gdybyśmy h. p. 
w roKi) 1831 nieli byli pomiędzy naszymi przy- 
wódzeami (ednćgo człowieka z potężną ambicją, 
n. p. z ambicją noszenia korony Jagiellonów, oi- 
czyzua byłaby ocaloną. Oróż w tem całe nie­
szczęście, że za naszych czasów ambieia ograni­
cza się na tem, by być królem w jakiej koterp, 
prezesem jakiego stowarzyszenia wielkim czło­
wiekiem do bardzo m iłych interesów.

Dzisiaj ludz/e ambitni nie jurfieją szu? 
k a ć  w yższych  celów h fe  umieją robić soL;e stron­
ników w sze rszy ch  k o ła c h  i skupiają o k o ło  sie­
bie zwvklc ghipoów lub oszustów. Żtąd pochodzi, 
że m iew am y  w  sejmie strounictwc , zloż me z je­
dnego posła, a ponieważ taki sinęleton nie zawsze 
b y w a  psem  ątatowem , więc częściej jest bitym 
niż bijącym. ■ 58

Jrżeli jest 17 oeóle n k a  okoliczność, któraby 
po iierała twierdzenie niektórych historyków, że 
p olacy byli zawsz i są teraz narodem na wskrós 
demokratycznym, to okolicznością tą  jest wido­
czna niechęć 'ok 1 otacza, u Das zwwkle ludzi, bo­
daj trochę nad oarćł wyższych. Dzieje się to szcze­
gólnie, jeżeli wyższość (s n ia um;e narzucać się 
tłumowi, pokazywać swoje j a  z najpiękniejsze] 
zawsze strony, sławić własne zasługi, słowem, ro­
bić. „reklamę* ua wszystkie strony. Gdyby poseł 
Ziemiałkowiki opowiadał przy każdej sposobności 
swoją karjerę polityczną, gdvbv wyliczał prześlą 
dowenia, których dozuaf, i sukcesa, jakie osiągał 
swojemi mowami w rąjohstagu z r. 1848 — gdy- 
oy umiał rfań°mkuąó przy sposobnośd, że w r 
1863 nie stracił wir.ry w niespożytą siłę i w 
przyszłość narodu— gdrby się me wauał dawać 
drażliwych odpowiedzi, do których wyzywają go 
bezustannie jego przeciwnicy, a ua zamaskowane 
napady odpowiadał z taką siłą, z jaką odpowie­
dzieć może człowiek bezinteresowny tym, co nie­
raz własnej £orzvści szukali pod pozorem ogólne­
go dobra- - to umilkłyby krzyki i stałby się popu­
larnym nietylko w tych kołacb, co same umieją 
ocenić rzeczywistą zasługę, ale i u ludzi, btl pym 
d o p ito  potrżeba wyjaśuiać, co złe a co dobre. 
At i n i1 każdemu jest dana taka narzucająca się 
obywatelska cnota, nie każdy zdobędzie się na to, 
by stanąć p-zed tłumem i wołać: J a m  prorok! 
j a was zaprowadziłem, gdzie jesteście, i j a was 
za tyle a tyle lat doprowadzą ' doi szczęśliwego

kresu! Nie dobrze to; bq żyjemy w wieku frsera- 
tów, łokciowych anonsów i lelegromów ‘grarulu- 
jących — mnndus m it decipi — każda znakomitość 
musi się anonsować ws7,ędz.e, jak syrop Pagliano, 
nawet w Tygodniku Lwgnp kim Nie Zawadzi rzucić 
nawiasem .rzijianaę 0 jpkiej rozmowie A Andras- 
svtn, z księciem Napoleonem, albo z posłem an 
giclsklm, .albo pozwolić p-zez przypadkową nie­
dyskrecję wydruk , wać parę listów prvwamycb, 
zdradzających wielkie phr,Y. WszystKo to^niewiune, 
a skuteczne, i ("dzie łapią na tę wędkę Pra­
wda. że nie wielki pożytek z ludzi, co się dają 
łapać na wędkę Reklamy. , rnrss^bwóTłf

Gdy /iem ia1 iuwski po raz pierwsza pojawił 
się przeszłego roku w rajchsraci© wiedeńskim, ją- 
k 'ś  fizjOnom.sta n ernipeki ędkrył w jego twarzy całą 
męczeńską historię naszego narodu. Mniemam,) te  
szanownemtf posłowi miasta LLwową wystarcza 
męczeństwo, jakiego doznał sam ,od obcyjjb i “d 
swo'.ch, by wyglądał jak męczennik. N1C? mówię 
już. u dawniejszych latach, ale o hi^ton o.statnujh 
dwudziesta m egięcy. " A Listorja to ta ^ ą r  O d-r. 
1866, a po c, ęści może od ..r.,1 ̂ 63, *a|y łpi»j. 
prócz kilku ludzi małego bardzo znaczenią, w<- ł 
coraz gł<)śnie|, że: potrzebftjPaD1 ° nrze  ̂ |j9  -^1 A ^- 
str,ę. IT roku. 1866 Austrja przekonają ąię ną-
wel, żr może hfdżie k edy potrzeoowalą oprzeć
się na nas-,Ba- już nii tylko Galicja, alc.cą}ą Pulsk^,
0 iłę mogif ^'os zabrać, domagała się zbliżenia 
do Austrjj, Zhliżenje oię to ji« byłe tak  ła..wem, 
bo było tu zbliżenie się iwóch sławnych ludzi 
z rczdrażuionemi męcno nerwami, ^ których ka­
żdy potrzebował podoory drugieg„ kaidv rrzy  
najm-.eiszjm dotknięciu krzyczał, że gc boli —
1 bohlo g» w istocie, Ausirję bolało,, że się w y­
rzekała swoich pię nyet tradycyj polic, jnyfch. ,że 
Kofsicm 1 -ue )erg stracą swoipb Jiabukee 1 że 
przy,yt wewnątrz monarchii nawy rodź? Jojąl- 
n^rh luazi, którzj dotychczas byli '•eieątrowsai 
żr rsz° mięązy najniebezpieczniejsze subjw-ta po- 
lity< zue. Naj bolam, że wobec mocarsrwa, podpi- 
sanęgo na akcie rozbioru Polski, ęrjtejłamy się 
r 1 absolutnej opozycji, że łatwą, ai-j tragiczoą 
rolę męczeństwa politycznego trzeba będzie prze­
mienić ńa trudną rolę powolnej, patriotycznej pra ­
cy. Wszystkie narzekania z jednej z drugiej 
strony spadły na tych, co się podjęli sprow.-.dzić 
zetknięcie i .  zbliżenie się dwóch i;ak niezgodnych 
żywiołów. Nie- łatwiejszego, jak być .pesymistą 
w takim razie, znajdować to położenie falszywem 
dowcipkować, rozsypywać się w wyrzutach, że
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wa o włi dzy sędziowskiej wy/aźnie i kategory­
cznie to wypowiada. Dalej orzeczono w §• 11. 
lit k)  konstytucji grndniowej, że cale ustawodaw­
stwo cywilne i karne ma należeć do Rady pań­
stwa, ż wyjątkiem ustawodawstwa w tych spra­
wach, które zawaroware są sejmom t ajowym. 
Ale jni przy końcu tej samej sesji złamał rzad 
to orzeczenie konstytucji, a Rada państwa za­
twierdziła ten postępek rządu. MinDterjum rol­
nictwa przełożyło bowiem Radzie państwa pro 
jekt do ustawy wodnej, który też Rada państwa 
podciągnęła pod obrady, pomimo że to do jej 
zakresu nie należało. Mamy więc tu przykład, że 
jeźli nawet litera konstytucji przyznaje nam nie­
które prawa, to sama Rada państwa n wreszcie j 
rząd w ten sposób wyłożyć mogą jej znaczenie, 
te  dla nas bardzo mab pozostanie.

Otóż wszystko to jest dowodem że życzenia 
nasze powinniśmy jak najjaśniej i jak najdobi­
tniej wypowiedzieć, a p d tym względem widzę 
w przealożenin komisyjnem usterki, które niech 
mi wolno będzie szczegółowiej wykazać.

1 Powiedziano mianowicie u wstępu przedło­
żenia komisyjnego, fe wnioski, jakie zawieraja 
siej w rezrlue,., proponuje sejm na podstawie 
J .19. statutu krajowego. Jestem przeciwny opie­
raniu się na pisanym jakim paragrrtie, bo wedle me 
go ‘przckuiianża, powinniśmy się oprzeć na prawie 
przyrodzonem — ono stanowi najt jrzystoiejszy 
dla nas punkt oparcia.

. v. Powiedział między innemi poseł Ch^zam-wski, 
2e sej a nasz bierze przez delegację pośrednio u- 
dżiał W załatwiania spraw wspólnych. Tymcza­
sem $. 6. ustawy delegacyjnt! wyraźnie orzeka, 
ŻS legislatywy obu połów, t. j. r .jcbsrat i sejm 
Węgierski, wykonują prawo reprezentacji w cia­
łach delegacyjnycb, otóż one to, sejm węgierski 
i rajchsrat, a nie sejmy krajowe są przy załatwia­
nia spraw wspólnych reprezentowane. Do tego 
wszystkiego powiedziano jeszcze w tej ustanie, 
te rajchsratom przvgłuża prawo 'miemania jej. 
Aby więc uniwnąć w tym względzie zależności 
od łaski rajcbsratu, powinno być w naszym sta­
tucie stanowczo dla nas zastrzeżone prawo udzia­
łu w załatwiania spraw wspólnych.

Projekt komisyjny godzi siv’ na obecny stan. 
Mnie się zaś zdaje, że me należy nam wprawdzie 
bezwarunkowo odrywać się od Przedlitawii — ale 
mogą zajść okoliczności. które nas zmuizą do 
tego, bo mogłyby mianowicie nasze prawa być 
ntwiszanowane, albo wreszcie mogłoby się zdą­
ż y ć ,  ze wypadłoby nam wejść w związek z dru­
gą  połową monarchii. Nie należy więc przesą­
dzać z góry o stanowisku naszem w przyszło- 
ści. Niemcy parzekają wprawdzie gorzko na 
myś. o zbliżeniu się naszer do drugiej połowy. 
Ale j e  nie obawiam się tego bynajmniej. Spo­
łeczność ta zbliżona jest do nas stopniem eywi- 
Uaaoji, i aa czele jej sto,* mężowie siana, którzy 
posiadają wszelkie w*runki po terno, abyśmy dla 
nica żywili nz.szczersze sympatje.

Ważny jest punkt drueri irnioslra komisyj­
nego, dotyczący prawodawstwa handlowego. Ta 
galęź ustawodawstwa nie może być podzieloną; 
ona musi być p*zyznaną w zepełrości jednemu 
czynnikowi praw dawoz.om.

Dalej windykuje projekt komisji dla sejmu 
astawodaweiwo o Drzynaiiżności, pozo stawiając 
jednak Radzie państwa prawo stanowienia o ogól­
nych prawa h obywatelskich. Zachodzi nęc tu 
połowiozność która łatwo doprowadzić może do 
dysparmonii.

Projekt komisji zastrzega także dla sejmu 
ustawodawstwo cywilne ’ karne, ale dlaczego nie 
mogłoby do atrybucyj sejmu należeć i ustawo­
dawstwo w sprawach religijnych ? Nie widzę, ia- 
kieby mogło być w tern niebezpieczeństwo, gdy­
by stanowiono o tem w naszym sejmie a nie we 
Wiednia. Wprawdzie słnszcie powiedział poseł 
-Smolka, że niemożna krytykować działalności w

nie wiJa jeszcze pożytku z tej niby-dyplomacj i
i td. Gdyby byt laki pożytek, nie możnaby dla 
tysiącznych względów wypowiedzieć tego na we­
zwanie pierwszego lepszego krzykacza. Potrzeba 
zbstawić krajowi, by sobie sam zdał z tego spra­
wę’, czy mu teraz l e p i c z y  gorzej — czy ma­
my iść dalej tą samą drogą, ozy uanowo wrócić 
d<> biernej roli, którą graliśmy < irzez lat dziewięć­
dziesiąt.

Niewdzięczne to aa pozór zadanie, być po­
średnikiem miedz; dwoma stronami, którym inte­
res każe się z liżyć do siel.e , a które rozdziela 
odwieczna ant] pa(ia. Ale rozumna większość kra­
ju umie ) ‘dnakze ocenić to poświęcenie, jeżeli 
jest ta, bezinteresowne, jak w tym wypad hu, o 
którym mowa. Ziemialkowski. now.a ają nie 
którzy, zaprowadził nas do Wiednia, abdykował 
ja  nas z godności narodowej i td Przynajmniej, 
mówią drudzy, nie on, ale kto inny został za to 
ministrem, kto inny wz.ął ordery, kto inny zy­
ski. Kto inny także draonje się dziś w togę 
rzymską i każe się wielbić jako mąż ludu, aako 
\a to n  nieugięty, gotów raczej zarznąć s § niż 
ustąpić. Katonem trzeba było być wtenczas, kie­
dy nsród przelewał krew na pola bitw; Dziś, 

°d opieką jakich takich ustaw, zaDewniających 
wolność i nietykalność osoby, nic ła tw ie jsz e j

piricZnwać oklepane frazesy, a zawsze łatwej 
powiedzieć najpiękniejszą i najdłuższą mowę, niż

wW czemkolwiek krajowi.
Na dz t moszę raz jeszcze sk onstatować, że 

wdzięczna funkcja skrajuej opozycji, i niewdzię­
czna. ale pożyteczna m.sja galicyjskiego m.mste- 
ijglizmn, nie przypadła w udziale temu stronni­
ctwu, do którego liczy się poseł Ziemialkowski.1 
Przy specjalnej dyskusji 'ad uenwałą sejmu w 
oprawie ustaw zasadniczych, operował ze strony 
ministerjalnej korpns, złożony z  samych książąt, 
hrabiów i wice-hrabiów, jakoteż z t ikich, którzy 
j u ż  mają złote kołnierze. Gdyby powołano do 
gabinetu jeszcze jednego mini "tra-rodaka, Galicja 
przeniosłaby się na prawdę ca łr  na tę stronę Li- 
tawy, po której leży Wiedeń. Tkwią w nas skar­
by konstytucjonalizmu grudniowego, kt«re rząd 
mógłby doskonale zużytkować, byte się poznał 
ą* nich. C*y się pozna?...

—■i .............. .

rajebsrącie pojedyńczych członków delegacji, ale 
działanie jej jako korporacji słusznie ulegać po­
winno sądowi opinn publiczni . Tak mianowicie 
nie “'Dostrzegła się ona w niejednym pnnkcie, 
co potem wypadło w następstwach na nieko­
rzyść naszą. Delegacja głosowała na przykład 
za zmianą $• 13. konstytucji lutowej, głosowa­
l i  za odpowiedzialnością ministrów, a i je­
dno i drugie wytłumaczono potem na nasze 
szkodę. Przy ustawach wyznaniowych także dała 
się ułowić, nie spostrzegła się bowiem, że wy­
powiedziane tam było w któr;mś paragrafie, iż 
najwyższy kierunek szkół przysłużą ministro­
wi oświaty. U nas od najdawniejszych czasów 
była tolerancja, i gdy po przyłączeniu Galicji do 
Austrji dano gubernatorowi z Wiednia instrukcję, 
aby starał się ponsnwać urzędników innowierców, 
odpowiedział on. że nie może tego uczynić, bo 
naruszyłby udwicCzny obyczaj ludności krajowej, 
które mocno cznłabr się tem dotkniętą, gdyby 
wi łziała, że różnica wiary wpływa na kwalifika­
cję w służbie publicznej. U nas niema klerykałów. 
Już za czasów Rzeczypospolitej mieliśmy kon­
trakty ślubne, a we wielkiem ksieztwie Krako- 
wskiem formalne ślnby cywilne, a nie jakiś taki 
płód niedotworzony jak rajchsratowe Nothcivilehe, 
Ustawa o R idzie szkolnej przeszła zupełnie spo­
kojnie w nasz; m sejmie.

Mówią Niemcy, że my dlatego nie możemy 
się pogodzić z ich konstytucją, bośmy fendeły i 
klerykały. A tymczasem u nas najdalej idzie w 
żąd°niach autonomii dr. Smolka, którego prze­
cież trudno posądzać o feudalizm. Niemamy 
więc przyczyny obawiania się co do powierzeni? 
na>zemu sejmowi ustawodawstwa religijnego.

Są także w ustawach zasadniczych miejsca, 
które pozostawiają szerokie pole wątpliwościom 
I tak n. p. w punkcie g) art. 11. konstytneji i 
w art. 1, ustawy" o ogólnych prawaen obyws- 
telsk eh wypowiedziano, że wykonanie specjalne 
zawartych tam orzeczeń ma być unormowane 
szczeeółowemi, osobno wydać się mającemi prze 
pisami. Zachodzi więc wątpliwość, czy te spe­
cjalne ustawy wykonawcze ma uchwalić rajchs­
rat czy sejmy krajowe? Dalej jest i w art. 12. 
ustawy o stowarzyszeniach mowa o ustawodaw­
stwie specjalne^ eo do wykonania jej, więc i tn 
ta sama zachodzi wątpliwość, równie jak i w 
kilŁ innych ustępach tych ustaw.

Projekt komisyjny "godzi się na Reichsgericht, 
gdy tymczasem rozległość atrybucyj, przysłngu 
jących tej magistraturze baidzo łatwo może wy­
paść na naszą niekorzyść.

W pnnkcie f)  zastrzega projekt komisyjny 
dla sejmu stanowienie o głównych zarysach władz 
sądowych i administracyjnych. Lecz jeżeli por 
datki mają należeć do atry utyj państwowyeb, 
to zachodzi tu bardzo niebezpieczna sprzeczność, 
bo chociaż władze skarbowe miałyby wtedy jako 
należąca du kategorji władz aamiiusłraeyjnych 
n»ietuć do władz & ajowyoh, to urzęda podatk, 
we byłyby niezawisłe od -ryższyeb m igi|tratur 
krąjowycb Zdaniem mojem, jest to najwazniej- 
szft rzecz. W  prawodawstwie po winne być uwzglę­
dniane przedewszystkiem ekonomiczne stosunki 
pojedynczych krajów, a w Radzie państwa i we 
W ednin w ogóie żadną miarą nie może to mieć 
miejsca, bo oni nie wiedzą tam jag u aas rzeczy 
stoją, i mierząc nas swoją miarą muszą nas skrzy­
wdzić. Spodziewać się może kto poprawienie 
tych stosunków w przyszłości; tymczasem w wy­
gotowanym dopleru eo projekcie do nowej usta 
w ; o podatku gruntowym pozostały stare błędy, 
bo jak powiedziałem, kapitałowa wertość ziemi 
jest u nas zupełnie inna jak u nieb tam na Za­
chodzie, i dlatego też przy ocenianiu w] sokońei 
dochodów naszych z ziemi (w ustawodawstwie 
nrocentalnem, musimy zawsze być pokrzywdzeni. 
Pozostawiając zresztą podakowość Radzie pań­
stwa, narażamy kraj na dalsze trwanie starego 
gospodarstwa w tym względzie, które n nas wy­
konywało się najfiskalniej.

W ogóle jest w r-ojekcie komisyjnym za- 
mało dokładnie wypowiedziane, że wykonanie 
ustaw należeć powinno do sejmu.

Wedle u nioska komisyjnego kanclerz byłby 
odpowiedzialny i Radzie państwa i sejmowi, a że 
delegacja najlepszym jest przykładem, jak szko­
dliwie oddziaływn,ą wpływy wiedeńskie, więc 
dla wykonywania spraw natu-y państwowej po­
winniśmy mieć kanclerza wC Wiedniu, a spra­
wami krajowemi powinien kierować naczelnik 
administracji, w kraju siedzibę mający.

Najpi aktyczniej i najkorzystniej dla nas by­
łoby wyliczać ściśle wszystkie sprawy, wspólLe 
nam z Radą państwa, a reszty nie wyliczać, 
tylko krótko powiedzieć, że reszta należeć ma 
ao kompetencji sejmu krajowego. Byłoby to zgo­
dnie z Artyku.em 2. dyplomu październikowego. 
W motywowania naszych żądań powink»'śmy się 
oprzeć na mowie tronowej z <’i*u» 22. maja ze­
szłego roku; ona dąjb nam naiiepszą gwaraneję 
żądanych swooód, i gdybyśmy się na niej oparli, 
to meoędą już mogli eentraliśc. zarzucić nam, że 
pragniemy rozbicia Austrji. Mówca odczytuje po- 
ten. przygotowany pi-ojckt, w którym sformuło­
wał te wszystkie żądania, jakie wyliczył w swojej 
mowie, i żą<ta aby ten projekt jego odesłano dla 
rpąbioru do komisji,

Powiedział mi ktoś w tych dniach: „Nie
teroryzujmy rajchsratn!“ Uecz to nie my icb 
teroryzn emy, ale oni nas, — dość czytać icb 
dzieunik> co o nas piszą. My domagamy się 
tylko tego, co nam się słusznie należy. Oni nie 
c cą wolności, ale panowani. nad nami. My 
im wyraźnie mówimy, że nam niemiło razem 
z nimi siedzieć na jednych ławach że w nas 
wstręt wzbudza o r.aszyeb sprawach domowych 
radzić z  obcymi w obcym języku,— nietnaj nam 
więc dadzą tę wolność, abyśmy jie  byli ?. nimi 
temi niemiłemi związani więzami. (Brawo 1)

PoBeł C h r z a n o w s k i  zrzekł się przysłu­
gującego mu z porządku głosu.

S a p i e h a  Adam : Zanim przystąpię do 
wniosku komisji, pozwolę sobie powrócić raz e 
8zcze do kwestji programatu. N“e będę odnow’a- 
dał na zarzut, uczyniony mi ze strony któregoś 
z mowcAw wczorajszych, że tak, jak są niiktó- 
rzy, oo chcieliby zbawić Polskę przez Petersburg,

prz®z Berlin, Peryż lub wreszcie przez Au-

strję, tak ja pragnąłbym zbawić ją przez pro­
gram. Zarzut to zanadto 'ichy i słaby, aby nań 
odpowiadać. Niechcę też odpowiadać na zarzut, 
jakobym piagnąl postawić programat polski. 
Gdyb; kto mówił, że chce postawić program 
polski, to pierwszy bym zaprzeczył mu prawa do 
tego. My tu obradmem; na podstawie prawa au- 
strjackiego, *worzym; sejm nie polski, ale gali­
cyjski, wiec też i program nasz nie może być 
innym, jak tylko ściśle zastosowanym do obe­
cnego przymusowego naszego położenia. Ja żą­
dam tylko programatu sejmowego, ale pragnę, 
aby ten program sejmowy był programem pol­
skim.

Powiadają niektórzy, że programatu nie po­
trzeba. Czyż jeżli kto wybiera się w długą, trn- 
dną podróż, to nie zastanowi się najprzód nad pla­
nem tej swojej podróży ? Mnie l*; wszystko je­
dno, jak panowie nazwiecie i gdz.e zaliczycie to 
żs,dauie moie, ale mnie się zdaje, ff ieźli mamy 
wziąć udział w odbudowaniu Austrji. to powinni­
śmy przedewszystkiem postawić nasz program, w 
którymby jasno wypowiedziane były nasze prze­
konania i nasza wiara polityczna.

Powiedziałem i powtarzam to jeszcze raz, że 
jeźli prawdą jest, iż chcemy potężnej i silnej Au- 
btrji, to nie uwierzą w naszą szczerość, jezli w; 
stąpimy bez jasno i kategorycznie wypowiedzia­
nych przekonań. Jeźli prawdą jest, że chcemy 
,'Użyć Austrji, to róbmy to otwarcie, a powiedz­
my jasno i kategorycznie, j°k pragniemy jej słu­
żyć, bo inaczej będâ  tam ciała naize, ale ciała 
bez duszy —  wypowiedzmy więe, czego di lgnie­
my, zastrzegając się zarazem, że w razie niezgo 
dzeuia się na ten program usuniemy się.

Zbijając mnie, powiedział jeden z posłów, że 
k/aj nie żąda od nas programatów, ale raczej 
pracy ; lecz ja mówię, że kraj żądając od nas 
pracy, żąda pracy uregnlowanej, której giamee i 
doniosłość jasno byłyby określone, t.j. kraj iąda 
prugramatn. Ten sam poseł powiedział, że w 
Jzisiejszen naszem położeniu nie możemy mówić 
o stałym programaeie, że nie możemy powie­
dzieć, jato moglibyśmy zupełnie być zadowolony­
mi, bo związalibyśmy się tem na zawsze. Ale ja 
sądzę, że jeźli biorę ndział w pracy, narzuconei 
nem przez okoliczności, to nie zrzekam się je­
szcze przez to praw mego narodu, nie wiążę am 
narodi ani władnego sumienie, kiedy nfi ten n- 
dział jest potrzebny.

\, przedłożeniu komisyjnem jest medość ja­
sno wypowiedziane, lakiesą żądania nasze, i nie 
orzeczona, że tylko w tym razie weźn . m, udział 
w naradach nad sprawami wspólnemi, jezli te ży­
czenia nasze zostaną uszanowane. W przedłoże­
niu komisyjnem postawiono na czele żądać „sa­
morząd narodowy Mojem zdaniem jest to orze­
czenie bardzo elastveme. W szalże rząd i cen- 
iraliśoi twierdzą już teraz, że ich konstytucja te­
raźniejsza zapewma pojedynczym krajom samo­
rząd naiodowy. Jeżli więc chcemy więcej mieć 
jak to, teraz mamy, to powiedzmy, że doma 
gamy się „odrębnego stanowiska"1 Może to być 
bardio łatwo wypowiedziauem, bo przez to po­
wiemy, że nie chcemy bynajmniej obalać ich kon­
stytucji, ale pragniemy tylko częściowej ier zmia­
ny o tyle, o ile nas ona dotyczy Przedstawiając 
rzecz jaśniej dla siebie, i jaśniej dla nieb, łatwiej 
nam będzie porozumieć się.

Nie wypowiedział także w elaboracie ko­
misyjnym, j a k  to zrobić. Wątpię, ozy to Rada 
państwa ma sprawę rozstrzygać, bo to znaczyło 
by z góry abdykować z wyrażonych w nim żą­
dać Po za tą zaś niema innej drogi, jak droga 
oktrojowania. Ale to zła droga, i niepolityczni, 
by nawet było doradzać tego sposobu załatwie­
nia kwestji. Otóż potrzeba wymyśleć drogę inną, 
więcej dającą nam gwarancji korzystnego rozwią- 
zauia sprawy. Niech ona zostanie oddana pod 
rozbiór i do spreC yzjoc ania komisji, ziożouej w 
równych częściach z członków Rady państwa i 
delegatów sejmowych, a elaborat tej komisji nie- 
chai potem oddany zostanie do ratyfikacji sejmo­
wi j Radzie państwa.

Trzeeie, co być powmno, a nie jest wypo­
wiedziane w przedłożeniu komisyjnem, jest to, że 
to jesl program sejmu, a nie prosty wniosek Do­
tyczy on spraw, nadzwyczajnie ważnych i żywo­
tnych dla nas, mojem więc zdaniem p l? ięno tam 
byc war „ nie wymienione, ze „po głębokiem roz 
ważeniu przedkładamy to jako wyraz naszego 
silnego przekonania i ze tylko a tej diodze 
moglibyśmy przyjąć ndział w naradach rajchsra- 
tn. Ale powie może nie jeden, że to groźba. 
Na to odpowadam, że uważełbi n  to »,a krok 
ciała uczciwego a wiedzącego gdzie dzie i do 
czego dąży. A gdy będziemy tylko iść chyłkiem, 
kłaniając się nuiżenit w prawo i w lewo, to 
każde kategoijrezniej wypowiedziane żądanie zo­
stanie nazwane bnntem i groźbą.

Przechodzę teraz do szczegółów wniosków 
komisji. Nie zgadzam się na Punktowanie żądań 
w samym wniosku, ale chciałbym, aby postawio­
no w nim zasadę. Gdy będzie wyrzeczona zasa­
da, to potem łatwiej będzie wypunktować 
szczegóły. A zresztą, jeżeli już punl.tujemy, to 
nie zgadzam się na punktowanie we wniosku sa­
mym , ale punktujmy aż raczej w motywach. 
Wfc wriosku dwie tylko rzeczy powinno być 
wypowiedziane: zasada i sposób zrealizowa 
nia jej.

Nie mogę zrozumieć, dlaczego we wniosku 
komisji nie powiedziano, co przyzoijemy, Radzie 
pavtw  i ta k , że iu£ samo przezsię rozumiałoby 
się, że reszta do nas by aależała- NajpraKtyczni°j 
mojem zdaniem jest, przedewszystkiem 0 swojej 
skórze myśleć. Otóż powinniśmy iak najściślej 
ograniczyć to, ęo przyznajemy R *dzie państwa, 
bo _użcić, że jej tylko tyle przyznajemy, jie mu­
simy, nie wypada więc pozostawić tego bez ja­
sno określonego sprecyzowania.

Dalej mówi wniosek komisji, na potrzeby 
kraju powinna być ze skarbu państwowego wy­
dzielona pewna kwota. Przepraszam za wjraże- 
die, ale zdaje mi się, że jest to , nemi słowami 
powiedziawszy to sam11, co: „W ynoście się.... 
i!e zostańcie zresztą do administrowania naszemi 
piemądzmi.11 Wezmyz już przecie eałą pracę 
na siebie. Ogół podatków niech do nas n„Ież; 
i zapłaćmy to, co na uas wypadnie z ogólnegu

stosmku na sprawy wspólne. (Mówca odczytuje 
następnie wydrukowany już w  przedwczorajszym 
numerze wniosek iwói, i żąda, aby odesłano go  
do komisji dla rozbioru, z poleceniem zupnia o 
nim spraw; na najbliższem, popołudniewem może 
posiedzeniu).

K r r e c z u n o w i c z  wnosi, aby ego wnio­
sek oddsłano jako poprawkę wraz z przedłoże­
niem komisu napowrót pod ie; obrady, wzmacnia­
jąc ją trzema członkami-

S m o l k a  Ze wszystkiego eo się ta dzieje, 
widzę że chodzi tylko o odwłoKę, tak" jakby się 
zanosiło na powtórzenie d. 2. marca. Aie gdyby
i teraz ponownie przjszło do czegoś podobnego, 
to nie pozostaioby _krajowi zaiste, nic innego, jak 
wyrzec się nas.

Postawiono wniosek o zamknięcie dyskusji. 
Ale Skrzyński i Potocki Adam zastrzegają się 
przeciwko temu, bo maią do postawienia osobne 
wnioski. Po krótkiem ale żywem starciu o for­
mę traktowani* wniosku o zamknięcie dyskusji, 
podał marszałek do poparcia postawione jnż wnio­
ski Krzeczunowicza i Sapiehy. Wniosek K r z e -  
c z n n o w i c z a nie uz; s tał regulaminem wyma­
ganych 15 głosów popierających; wniosek S a ­
p ie  L ,v Adama poparto.

Zabiera głos P o t o c k i  Adam : Uważam 
za szkodliwy 1 ażdy wniosek, mający na celu od 
roc^enip rozpraw, i dlatego też przy ogólnej dy­
skusji odczytam mój wniosek na io tylko ab; 
wieaziano, w  jakim duchu będę stawił poprawki 
prz; rozprawie szczegółowej. Ti. niemożność od 
raczania rozpraw ^est zarazem najwybitniejszą 
wskazówką, jak niewłaściwą byłoby rzeczą, już 
dziś od razu stanąć z gotowym programem. Chcę, 
aby Izba stanęła na stanowisku dzisiejszej chw 
Ii i pohzeb krajn, co me wyklucza bynajmniej 
możności dojścia z czasem do zupełnego progra­
mu ■ stanienia kiedyś w potrzebniejszej porze no­
wych żądań. Nie zdaj ' mi się, jakob; wniosek 
komisji szedł zanadto daleko, i to jes drugi po­
wód, dlaczego nie sprzeciwiam się jemu tak sta­
nowczo juk mowej poprzedni. Dziś nie potrzeba 
r  zesąaz i ) programie, i o pohtyce przyszłości
ii i-zeezanowicz wskuzał najwymowniej, że nie- 
czas „eszcze dziś stawiać ścisłego programatu, 
ale tyle tylko żądajmy, ile nam dziś żądać wy­
pada. Nie będę powtarzał jeszcze i dziś, co po- 
wiedzmiem dla zasadnienia tej opmli moje„ wezo- 
rąi. ale zapowiadam tylko, że w duchu wniosku, 
który wygotowałem, stawiać będę przy szczegó­
łowej rozprawie poprawki. Upraszam więc o u- 
poważnienie d( ot., zytania mego wniosku, flfowca 
czyi.- swój wniosek mniej więcej następującej tre­
ści :) W najgłębszem przekonaniu, że stanowi­
sko, jakie krajów "aszemn zapewniają astewy 
zasadnicze z grudnia z. r., nie odpowiadają wa­
runkom naszego narodowego bytu, jejm stawia 
następująca wnioski:

wszystko co należy do spraw, dojących aie 
objąć w/r.u,em samorządu narodowego, ma na­
leżeć do sejmn, mianowicie :

Zupełny amo' ząd w zarządz t  spraw 
szkół indowych, średnich i uniwersytetów.

Współudział władz autonomicznych w 
administracji

Osobny minister dla Galicji przy doku 
cesarza.

Na pokrycie kosztów zarz )du kraj owego wy­
znaczać się powinna pewna kwota szczegółowa, 
ale sposób jej poboru ma przepisywać Rada p*£ 
stwa.

Dobra kcmeralnc mają Oyć p rzy tąozour do 
majątku krajowego, jako własność kraju.

Rjżniue między moją redakcją a redakcja 
komisji są te, ie  unikająe poruszanie tego, oó 
dziś p ruszać wydaje mi się nie na czatie, orze- 
kan jednak jasno i szczegółowo, że już dziś pa 
trzebne nam są pewne zmiany, które w dzisiej­
szym stanie rzęęzy usuną, się dądzą, i które u- 
snnąć należy.

Druga ważna różnica między moim wnio­
skiem a wnio ikiem komisji iest, że w moim wnio­
sku opuściłem to, o czem nie czas obzczc dzfś 
su .nowić, a co należy pozostawić późniejszym 
rokowaniom.

Dalej wypływa z waiuskn komisyjrego, ze 
kanclerz byłby odpowiedzialny i Rgdzie państwa 
r sejmowi. To byłoby anomalią. W moim zaś 
wniosku powiedziano, że ma on być odpowiedzial­
ny jako minister Radzie państwa, gdyż niepodo­
bna bvć zawisłym równocześuie od dwóch magi­
stratu!.

Największe zaś_ różnica między moim wnio­
skiem a prze iłożeniem komisyjnem zacbodzi w 
tem, żp ja nie wskazuję, jak normować należy 
stesu lki prawnopolityczne w reszcie monarchii

Oto są główne różnice między obn temi 
wnioskami. Przyjcie mego wniosku nie wyklu­
cz; loby jednak dalszych żądań z naszej strony w 
aanym razie i dalszych ulepszeń w naszym pra- 
wno-polhycznj m stosunku do reszty monarchii. 
Ola ukrócenia narad upr; szam ki. marszałka, ab; 
raczył zapytać Izby, który tekst zecnce ona u- 
Ważar za podstawę obrad.

M a r s z a ł e k  poddaje ten wniosek do popai 
cia. (Poparto.)

■ S k r z y ń s k i  Ludw.k : Już przy ogólnej dy­
skusji wypowiedziałem, że niezgadzam się z wnio- 
saicm komisji bo zawiera on niektóre nieuzasa- 
d.iione punkta. To zapatrywanie się moje szcze­
gółowiej Dozwolę sobii Iziś wyluszczyć i sądzęj 
że aby skrooić wy wody, najstosowniej będzie, gdy 
przeczytam naprzód m ij wniosek i dopiero na jer 
go podstawie wykażę różnice między moim spo­
sobem sądzeni,, o tej sprawie, a. przedłożeniem 
komisyjnem (Mówca odczytuje swój wniosek, 
znany czyteuiikom z wczorajszego numern.)

Odrzuciłem w moim wni°^ku wstęp wniosku 
komisyjnego, nie z przyczyn stylistycznych, ale 
dlatego, że jak słusznie powiedział hr -‘otocki, 
nie frzeDa żądać za wielt, leez tyle, ile spodzie­
wać się możemy, że nam dadzą. Ci. którzy nam 
nie obcą nic dać, chcą abyśmy jak nąjwięeej 
żądaii.

Według wniosku komisji rozstrzygałaby w 
sprawach naszych pieniężnych Rada państwa a 
nie my, Rada wydzielałaby nam roczną Kw otę 
na wydatk. kraju, a nie my. Jezli jednak żąda 
my autonomii, tę nie żądajmy już tylko jedno-
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stronnie, bo inaczej słusznie mógłby nas kto na-? 
z w a ć Eine pensionirte historische Indim dualiiat. Żą­
dam więc, aby w razie, gdyby nie utrzymał się 
mój wniosek w tym względzie, aby .uchwalono 
wniosek posła Krzeczunowicza.

Życzyłbym sobie także, aby kanclerz nie we 
Wiedniu miał siedzibę, ale w krajn. Cóż nam z 
takiego ministra bez teki, z połowicznem jakieraś 
nieokreślonem stanowiskiem w rządzie central 
nym, a daleko od krajn? Jeźli wolno powoływać 
się na wzór zkądinnąd, to powiedziałbym, aby 
minister dla Galicji miał mniej więcej podobne 
ntrybueje, jak  miał minister-sekretarz stanu dla 

rólestwa Polskiego w Petersburgu > t. j. aby do 
niego należały wszystkie sprawy, wspólne nam 
z resztą monarchii, a na czele spraw kraju aby 
stał cywilny naczelnik krajn.

Co się zad tyczy formalnego traktowania me- 
go wnioskn, to zgadzam się w tym względzie z 
hr. Potockim, aby Izba raczyła orzec, który z 
przedłożonych wniosków przyjmuje za poęjsjawę 
obrad.

M a r s z a ł e k  poddaje wniosek p. Skrzyń­
skiego do poparcia, p. Sk. eofa go jednak, oświad­
czając, że chce ograniczyć się tylko nastawianiu 
odpowiednich poprawek przy rozprawie szczegół 
Jówej. Posłów bardzo mało jest w sali, bo poroz- 

t ojnydziii się do sal pobocznych dla naradzenia się 
nąja, sposobem traktowania przedkładanych wnio­
skowi Z tego powodu zawiesza książę marszałek 
j ós edgęnie na 10 minut.

Po lOminntowej przerwie o godzinie 9/t Ż 
poddaje m a r s z a ł e k  najprzód pod głosowanie 
wniosek o zamknięcie dyskusji, który też przyję­
ty został niemal jednogłośnie. Zapisani są do 
g ło su : dr. Zyblikiewicz, dr. Smolka i p. Chrza- 
nowski. Zabiera głos

ł Z y b l i k i e w i c z :  Dyskusja nad przedło­
żeniem komisji rozmaitemi poszła drogami. Jedni 
ąarfcticają joj, że jednostronne sŁfiwja żądania, że 
di maga się za mało, a inni, żp Żąda za wiele. 
Wniosek komisji stoi w pośrodku. Otóż właśnie 
to może najlepszym jest dowodem jego zalet, bo to 
źtfafe, że komisja trafiła w Sam środek, gdzie się 
stykają życzenia kraju z granicami możliwości 
w&ód obessuyeb okoliczności, Zabieram głos w 
pbronie wniosków komisji, aby sprawozdawca nie 
pozostał sam hęz poparcia wobec tylu głosów 
przoęiwnych, mianowicie zaś wobec tego, c<V w y­
powiedzieli posłowie *ł$rzbczubowiSk i Sapieha.

Wniosek los. Sapiehy jest wręcz nie dó ptzy- 
- ręfc. ż e  waruje nas nyspółud^iął iw zała- 

twiMiju spfąw zagranicznych, ej. ile one dotyczą 
nasięgo kraju, co jest niemóżliwę, a pó drugie 
dfk&go, że zawiera on orzeczenie, iż' w razie^ 
gdyby nie uczyniono zadość” paszytn życzeniom, 
defegatęa m s u  njLe ^  zięlaby udraału w paradach 
fąjchsratu. Byłoby to instrukcją, daną delegacji, 
co sprzeciwia się obowiązującym ustawom, a we­
dług mego zdania, my tylko w drodze legalnej 
powinniśmy się d o b ija j  tego, co nam się należy. 
* '*  Trzecim względem* dlaczego stanowczo prze- 
ni » » y  jestem  przyjęcia wniosku ks. Sapiehy, jest 
jego propozycja załatwienia sprawy za pośredni­
ctwem koprisyj regnikolarnych,. Kroaci paktowali 
2 Węgrami przez takie komisje, bo sejm peszteń- 
skł i zagrzebski to dwie znpełnie samoistne i w 
Kśldnym związku z sobą niebędąće instytucje. Kie 
tak rzecz się ma z rajobsratem i naszym sejmem. 
W  j-ąjchsracie zagadają  także delegaci naszego 
Sejmu, więc z natury rzęozy wypadałoby, aby i 
pewną liczbę z pomiędzy nieb wybrał do swojej 
RomiSji regńikolarnej do paktowania z komisją 
sejttfk naszego. Byłaby to więc anomalia zupeł­
na. W  porswoiwnym zaś razie, tj. gdyby rajcfrs- 
Tat aiti wybierał npsziych .posłów, to przyznali­
byśmy chyba Niemcom wyłączne jak ieś prawa.

Nad wnioskiem Krzeczunowicza ąie będę się 
dtugo rozwodził, bo sięga on za daleko. INA za- 
rzut p. namiestnika, że wniosek komisji jest zbyt 
Ogólnikowo trzymany, odpowiem, że i to poczy 
tuję raczej za zaletę przedłożenia komisyjnego a 
nie za wadę, bo określenie szczegółów należy 
zdaniem mojem do specjalnych Układów.

Zgadzam się ze Zdaniem hr. Potockiego i 
N idzickiego, że tyle żądać powinniśmy, ile mo­
tam y spodziewać się osiągnąć. Wniosek komisj; 
Słpiera się właśnie na terp stanowisku.

Prawny stan pasz jest obecnie o wiele gor­
szy jak był za Schmerlinga. Za Schmerlinga z 
początku było nawet lepiej jeszcze jak teraz jest, 
i piękniejsze robiono nam nadzieje, a  później zmie­
niło się się to wszystko zupełnie za powiewem 
innego wiatru. I  teraz tak może być. I teraźniej­
szy system jest tak samo elastyczny jak system 
schmerlingowski; najlepszym tego dowodem są 
Czechy. Chodzi więc o to, aby dobić się lepsze­
go ątanu prawnego, a nie łaski wyjątkowej, któ 
ta  przy lada sposobności może zmienić się w sro­
gą represję. Za Schmerlinga tak wszyscy uwa­
żali to za rzecz naturalną, że stanowienie o języ­
ku należy do sejmu, iż nikomu ani przez myśl 
nie przeszło przeczyć temu. A teraz co w tym 
Względzie usłyszeliśmy od komisarza rządowego!

Sejm ma nietylko prawo, ale obowiązek wy­
powiedzieć, jakie stanowisko ma kraj zająć wobec 
teszty monarchii. Gdybyście napisali petycyjkę 
Uniżoną, jah chce. hr. Potocki lub W odzicki, to z 
góry wiem, że nawet by jej nie przyjęto. To, co 
ir. Potocki powiedział, że znalazłoby uznanie, 

gdybyśmy mniej żądali, jest nieprawdą. Cokol­
wiek żądamy, jest dla nich buntem, i mówią, że 
Pochodzi to z zawziętości, z zawziętości naszej 
Przeciwko ich konstytucji.

Mówca przebiega potem szczegółowo wnio­
sek komisji i wykazuje braki wniosku br. Po­
tockiego Adama, a  w końcu oświadcza, że nad 
tern niemą co g lo so w a ć , jaki tekst ma służyć za 
podstawę obrad, bo tu jest zupełnie naturalnem, 
że tekst komisyjny, już chociażby dlatego tylko, 
iż jest drukowany.

S m o l k a :  Sprzeciwiam się rezolucjom ko­
misyjnym. Nie będę tn wypuszczał dlaczego, bo 
tp już przedtem uczyniłem, lecz polecam tylko 
panom jeszcze raz przyjęcie mego wniosku. Z a ­
rzuty, jakie podniesiono przeciwko niemu, wcale 
tpnie nie przekonały. T ak  mianowicie powiedział 
Sprawozdawca (Grocholski), że już ugoda z Węgra­
mi uniemożliwia przeprowadzenie planu federa­
cji. Czyż dlatego, że Niemcy pogodzili się z Węgra­

mi, Czechy, Morawa, Tyrol, Szlązk, Kraina ska­
zane być m ają na wieczną niewolę? Węgrzy sa­
mi nie przystaną na to; oni chcą, by Austrja by­
ła potężną, i im więcej na tem zależy jak nam. 
Węgrzy lepiej czytać umieją w kartach dziejów, 
i wiedzą, że niewola to pasożyt, pożerający ich 
wolność. Czy dziś Węgrzy federacji żądają, nie 
wiem; sądzę, że uie będą przeciwni, zwłaszcza 
że swoje prawa dla siebie zatrzymać mogą.

Czy Niemcy żądają federacji ? Nie ! tylko 
Tyrol. Lecz oni 5-m lionowi muszą przystać, sko­
ro 15 milionów tego żąda. Nasze położenie jest 
lepsze jak Węgier przed ugodą. — Ich było 5 
albo 4 miliony, przeciw 7 lub 8 milionom Kroa- 
tów, Slowieńców, Serbów i Rumunów, a zwycię­
żyli, bo chcieli; my zaś nie chcemy, chociaż je-t 
nas 15 milionów Słowian federalistów przeciw 5 
milionom Niemców centrąlistów. Co do prawnej 
podstawy, nasza lepsza; oni mieli pacta conyeula 
i związani byli niemi — my niczem niezwiązani. 
Pyta się sprawozdawca, czy federacja jest może- 
bną, otóż odpowiadam: nietylko możebną, leez 
konieczną — i będzie, a ja wam panowie wkrótce 
słowa te przypomnę. Przewidywałem, że jeźli Au­
strja sprawy niemieckiej nie weźmie w ręce, to 
uczynią to Prusy; przewidywałem, że Włochy od­
dać potrzeba, że Węgrom konstytucję restytuować 
należy. A gdym to powiedział, to zebrano radę 
ministerjalną, by mi wytoczyć proces o zdradę 
stanu, albowiem doradzałem Węgrom bierny opór.
I Węgrzy przyznali mi, że zrobiłem wyłom w 
centralizmie większy, niż 10 batalionów zdołałoby 
to uczynić; obsypały mnie za to komitaty i mia­
sta dyplomami honorowemi. Teraz parę słów o 
tej biednej, przezemnie podbitej Bukowinie. Spra­
wozdawca mówi, że aneksja to nie po polsku. 
Lecz dla Boga, przestańmy się posługiwać temi 
frazesami, nikogo już na nie nie złapiemy. Ja 
Bukowiny podbijać nie chcę, może ona pozostać 
na stanowisku jak Chorwacja, a jeźli nie chce, 
to i owszem. Kreśliłem obraz przyszłego ustroju, 
więc musiałem Bnkowinie dać miejsce. Pyta spra­
wozdawca, czy federację mają nam dać Niemcy ? 
Nie! My, Czesi, Morawianie itd., nas 15 milio­
nów, o to się pytać nie będziemy 1 Od Karpat do 
gór Kruszcowych, a ztamtąd do Alp stworzymy 
przedmurze i wał nieprzebity, którego nie prze­
mogą i bramy piekielne.

Jeden głos w Izbie najsilniej mnie poparł, a 
był to głos pana komisarza rządowego. Powie­
dział on f Nie fatygujcie s ię ; to, co wy robicie, 
to do niczego, Rada państwa na to względu mieć 
nie może. I pytam teraz,'czyż jeszcze pójdziecie 
do Rady państwa ? Czyż nie widzicie, jak i los 
was spotka? Wszak szkoda kosztów 'na podróż i 
czasu! Na żaden z przedłożonych wniosków zgo­
dzić się nie mogę, żaden nie mieści w sobie ca 
łości mego wniosku, mojej prawdy nikt nie zbi­
j a l i  przypomnę wam to panowie wkrótpe. Zalej 
cam jeszcze raz przyjęcie mego wniosku. ;d .k t

C h r z a n o w s k i  widząc, że zanosi się na 
odrzucenie wniosku komisji, żbija krótko waiosek 
Sapiehy i Krzeczunowicza, i poleca gorąco rezo­
lucję i adres.

K o m i s a r z  r z ą d o w y ;  Odpowiadam po- 
słowi miasta Lwowa (Smolce), że ja  tu przema^ 
wiam imieniem rządu, a nie Rady państwa.

S m o l k a  (z spokojem): W iem, wiem o
tem, i dlatego przemówienie pańskie ma tem 
większą wagę,

Sprawozdawca G r o c h o l s k i , ;  Poseł Z y ­
blikiewicz znacznie ułatwił mi zadanie odparcia 
zarzutów, podniesionych przez przeciwników wnio­
sku komisyjnego, mianowieie przez pp. Krze­
czunowicza i Sapiehy, którzy mówią, że za mało 
żądamy, i dr. Smolki, który za jedyny sposób o- 
siągnięeia wszystkich naszych życzeń, podaje pro­
ste usunięcie się w milczeniu od udziału w “ara 
dach rajchsratu. Pozwolę sobie jednak i z wła 
snej strony zrobić kilka uwag.

Pp. Krzeczunowicz i Sapieha mówią, że za 
wiele dajemy Radzie państwa. Na to odpowiaj 
dam, że my Radzie państwa nic dawać nie mo 
żemy, bo ona już ma. Jako Polakowi przykroby 
mi było dawać coś Niemcom. Bierzmy od nich 
e<< można.

Zbijając potem punkt po punkeie twierdzenia 
ks. Sapiehy, kończy oświadczeniem, że komisja 
jak najwszechstronniej i Jak najtroskliwiej roze­
brała wszystkie punkta zawartych w swym wnio­
sku żądań, i gdyby to przedłożenie odesłano do 
komisji, to na przyszłem posiedzeniu wystapiła- 
hy ona znowu z tym samym wnioskiem; chyba- 
by inną wybrano. i

Gdy przyszło do głosowania, cofnął ks. Sa­
pieha swój wniosek. Godzina 3. popołudniu. Po­
siedzenie odroczono do wieczora na eodz. 6.-

Posiedzenie wieczorne rozpoczęło się o go­
dzinie * /a 7. Marszałek zagaja specjalną rozpra­
wę nad projektem rezolucji. Sprawozdawca p. 
G r o c h o l s k i  czvta wstęp i objaśnia, dlaczego 
komisie odwołnje się do §. 19. statutu.

Wstęp opiewa:
Sejm królestw a G alicji i Lodom erji z wielkiem ks. 

K rakowskiem oświadcza na mocy 9 . 19. Btatntn kra­
jow ego :

te  stworzony paóstwowemi ustawam i zasadniczymi 
z dnia 21. grudnia 1867 r. ustrój monarchii, nie dając 
naszemu krajow i ty le ustawodawczej i administracyjnej 
samodzielności, ile mu się należy ze względu na jego 
historyezno-polityczną przeszłość, odrębną narodowość, 
stopień cywilizacji i rozległość, nie odpowiada ani ży­
czeniom, ani warunkom rozwoju narodow ego, ani też 
rzeczywistym potrzebom naszego krajn; a  dłuższe trw a­
nie tego  stanu wywołując powszechne n.ezadow olen.e, 
musi oddziaływać zgubnie na pomyślność naszego kraju
i na dobro całego państwa.

Pragnąc tem u położeniu zaradzić, sejm rólestwa 
Galicji i Lodom erji z wielkiem ks. Krakowskiem czyni 
na mocy tego  sam ego §. 19. atatu ta krajowego n as tę ­
pujący r

W j  i Pjśje k.“ 1  .Clw
Królestwu Galicji i Lodom erji z wielkiem księztwem 

K rakowskiem  przyznany będzie samorząd narodowy w 
zakresie, odpowiednim jeg o  potrzebom i ojjrębnej na­
rodowości. Przedew szystkiem  :

S m o l k a  prosi o głos co do formalnego tra ­
ktowania, a otrzymawszy go, wykazuje, że jego 
wniosek będąc poprawką do wniosku głównego,
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powinien przyjść najpierw pod głosowanie, gdyż 
zaproponowano ze strony komisji przejść do po­
rządku dziennego nad jego  wnioskiem. M a r ­
s z a ł e k  się waha. P o t o c k i  Adam przeciwny 
temu. K r z e c z u n o w i c z  zaś, Z y b l i k i e w i c z  i 
C h r z a n o w s k i ,  tndziei sprawozdawca oświad­
czają się za wnioskiem Smolki, na co także go­
dzi się i Izba. W tedy S m o l k a  stawia wniosek, 
aby nad jego projektem zarządzono imienne glo­
sowanie. Wniosek ten jednak nie zyskał popar­
cia 30 głosów i upadł. Tylko 22 oświadczyło 
się za imiennem głosowaniem-

Rozpoczęła się rozprawa nad projektem 
Smolki,

B o e z k o w ś k i :  Przy zdaniu mojem, wczoraj 
wyrzeczonem, nieodpartem przez nikogo,; obstaję 
tem silniej, ile że wniosek posła Sondki prow a­
dzi wprost do upragnionego celu, i sama komisjs 
uznała go za najskuteczniejszy, że przeto wedle 
0wej myśli i dążności me zasługuje ną bezwzglę­
dne potępienie. Jeżeli może forma jego. razi nie 
których panów, to będą mogły być postawione 
poprawki, które ten wniosek o tyle zmodyfikują, 
że odpadłby powód do bezwzględaego odrzucenia 
jego. Wczoraj słyszałem,. że wniosek ten zawiera 
żądania nie do spełnienia. Z  tem się nie zga­
dzam ; zawsze bowiem skntek jest niępewny i 
wątpliwy. Gdyby tedy żądań wątpliwego skutku 
stawiać nie mużna, to w  ogóle na nicby się nie 
przydały sejmy. Zresztą i wniosek komisji nie 
bardzo pewny od początku, a wczorajsza dysku 
sja przekonała, że żadnego nie będzie miał sku 
tku. Sądzę wreszcie, że reprezentacji krajn nie 
przystoi żebrać u nikogo^ my powiu&iśmy u-' 
chwalać bez oglądania się na sk u tek ; bo my nie 
żebracy. Niezadawnione prawa nasze, wzgląd na 
dobro kraju i państwa, oto jedyne i prawdziwe 
powinny być drogoskazy dla nas. Oświadczam. 
Żf będę głosował za wnioskiem Smolki.

T y s z k o w s k i :  Prosiłem o głos, aby;po 
przeć to , co poprzedni mówca powiedział; we 
wniosku Smolki widzę gw arancję, że najprędzej 
trafimy do celn, a na tem nam wszystkiem najwię 
cej powinno zależeć.

S m o l k a :  Nie będę już uzasadniał dziś
wnioskn mojego, gdyż czyniłem to już trzy razy, 
i jak  uważam, bez skutku. Już to sam o, żeście 
panowie nie przystali na imienne głosowanie, 
przekonuje mnie, że go odrzucicie. Pogrzebiecie 
go, ale nim zdołacie wyjść z tej sali, zmartwycb , 
wstanie on, przeleei kraj ca ły , żyszcze zastępy 
zwolenników i zwycięży, bo każda prawda zwy­
ciężyć musi. A teraz glosujcie. (Oklaski huczne,, 
marszałek laską przywraca ciszę), ' , >'iw:I  ira I

S p r a w o z d a w c a  G r o l e b o l s k i i  Na ! 
samprzód zastrzedz się muszę przeciwko twierdze 
niu pana Boczkowskiego, jakoby komisja w spra 
wozdaniu swojem uznała wniosek Smolki za naj- 

" skuteczniejszy środek Tego w sprawozdaniu ko 
misji nigdzie niema. W sprawozdania stoi: „wnio­
sek Smolki wskazuje taki środek*. Boczkowski 
powiedział, że my, reprezentacja krajowa żebrać 
nie powinniśmy. My tego nie czynimy, Odpiw 
ram tedy i teo zarzat, ja mam prawo do tego — 
w imienin sejmu. Smolka powiedział, że wniosek 
jego zmartwychwstanie i przeleci kraj cały -j i 
zwycięży, bo prawda musi zwyciężyć. Otoż i ja  
panowie powiadam: Prawda zwycięży, i wzywam 
W as; abyście nad wnioskiem Smolki przeszli do 
porządku dziennego. X  1

M a r s z a ł e k  poddaje pod glosowanie. W nioi 
sek Smolki upada. Powstali za nifla tylko: Skrzyń­
ski, Hoszard, Niezabitowski, Gross, Helcel, Bu- 
towski, Sapieha Adam, TyszkowaJu i Bocz 
kowski. ?

Następuje dyskusja nad wstępem. P o t o c k i j  
Adam w myśl zapowiedzianych poprawek wnosi^ 
aby zamiast wstępu, zredagowanego przez komi­
sję powiedzieć: „W  najgłębszem przekonaniu, że 
stanowisko, jakie ustawy z dnia 21. grudnia r. 
1867 krajowi naszemu i m,onarehii nadają, nie 
odpowiada warunkom ich rozwoju, przeto na 
przyszłość ich niekorzystnie wpłynąć musi, i sejm 
królestwa Galicji wraz z wielkiem księztwem K ra­
kowskiem w moc zastrzeżonego sobie prawa (§. 
19.J i td.“. Wniosek ten należycie poparty.

Z y b l i k i e w i c z :  Na pozór zdaje się, że 
między tą poprawką a wnioskiem komisji niema 
wielkiej różnicy; ale w rzeczywistości jest ogro­
mna. Jnż co do samej formy jest wielka różnica. 
Potocki, powołująe się na §• 19. statutu k rajow y 
go, czyni to jako rootywnm do wniosku, tymcza­
sem komisja potępia ustawy zasadnicze w myśl 
§• 19. Potem nie pojmowałbym, dlaczego nie ma-> 
m y powiedzieć, że ustawy te nie odpowiadają 
„życzeniom, rzeczywistym potrzebom*, dlaczego 
mamy mówić, że tylko .warunkom rozwoju nie 
odpowiadają*, dlaczego mamy opuścić, „ jak ie  
skutki* to sprowadza, czemu ma pominąć wyrazy: 
*A dłuższe trwanie i td.*, słowem, dlaczego nie 
marny powiedzieć prawdy. Zdaje mi się, że for­
ma komisji pewnie już nie jest szorstka; prze­
chodziła ona różne destylacje. Pierwotnie stało: 
„wywołały niezadowolenie i zwątpienie*. J a  nie 
pojmuję, dlaczego prawdy całej nie powiedzieć, 
da proszę, aby przyjąć ustęp podłng wniosku 
komisji. I

W ę ż y k  2 e względu na polityczne znaczę 
nie tego ustępu, radzi aby stanąć na czysto au- 
strjackiem stanowisku, i wniosek Potockiego przy­
jąć z opuszczeniem wyrazów r historyczno-poli­
tyczną.* V * ; j  ■ •?

K r z e c z u n o w i c z  przeciwny Potockiego 
Wnioskowi, bo osłabia wrażenie tekstu komisji 
.i nastręcza podejrzenie, że się Cofamy.

C h r z a n o w s k i  zapytuje Wężyka, czy my 
w imie przeszłości mamy odstępywać od obo­
wiązków?

W o d z i c k i Ludwik zabiera głos, i p°pje â 
poprawkę Potockiego (Smolka opuszcza sa*§) > 
twierdząc, że sucha treść poprawki tej nietylko 
ńie ujmie, ale doda temu ustępowi siły-

S a p i e h a  Adam prosi o oddzielne trakto­
wanie każdego z trzech ustępów wstępu, wnosi, 
aby z jego programu (ogłoszonego we wtorek) 
umieścić ustęp, że kraj „nie weźmie udziału w 
Radzie państwa;* wykazawszy bowiem nieodpo- 
wiedniość i szkodliwość ustaw owych i zgubne 
ich skutki dla państwa, oświadczenie takie bę­
dzie ua miejscu. Wprawdzie może ktoś zarzucić:

| Na co to pisać, wszak to każdy między iiniam 
czyiać może! Ba, ja bym tego samego był zda 
nia, gdyby ten sejm nie miał takiej przeszłości, 
jaką ma. Mając wszakże doświadczenie, nie mo 
gę się kontentować zapewnieniem że się domj - 
ślą. W ogólnej debacie twierdziłem, £e to nie 
jest grqźba. (Sprawozdawca mówił, Ae tr groźba). 
Należy tó do kategorii owych gróźb, b których 
trndoo się obejść. Jeżeli bowiem odm ienie u- 
dziatu nazywa się groźbą, t0 niewiem, jakby się 
miała nazywać rzeczywista groźba. Ćzyż my 
powiadamy, że my tu barykady stawiać będzie 
my? Nie, ale tylko, że sumiennie biorąc rzeczy 
nie możemy brać udziału w pracy, która wedłe 
naszego przekonania jest szkodliwą. Ustęp prę 
ponowany opiewa :

„ze zatem delegują sejmu naszego, 
gdyby dotychczasowy stan zatrzymano, w 
czynnościach Rady państwa udziału brać 
nie może*.

Po postawieniu tego wniosku zamknięto dy­
skusję i zabierali głos tylko zapisani

P o t o c k i  Adam przeeiwko poprawce Sa­
piehy, bo wystąpienie takie potrzebuje silnego 
poparcia, którego my nie ńaamy; przemawia ta ­
kże za swoją poprawką, utrzymując, że wyrkzy, 
które poopuszczał z projektu komisji, stawiąe po­
prawkę swoją, częścią są niepotrzebne,- ęzęścsą 
się rożnftMeją.1? ! ^  a twej tfu i a e w ojsi rę  il

H S n i g s m a n n  dostrzega, że poprAwka^Sa- 
piehy zdąża do tego, by do rezołucj sprowadzić 
tylną furtką tó, cośmy odrzucili z wnioskiem po­
sła Smolki. {Głosy: \)ho!) A to byłoby Sprzecz­
nością legał ną.

K o m i s a r z  r z ą d o w y :  Nie zaprzeczałem 
ani dziś ani wczoraj sejmowi kompetencji do sta­
wiania wniosków w myśl1 §. 19. nstawy krajo­
wej. Występywałem i występuję tylko przeciwko 
poszczególnym żądaniom, w "tym wniosku zawar­
tym. Go do ustępu, nad którym właśnie toczy 
się dyskusja^ to powtarzam to, com powiedział 
wczoraj.

G r o c h o l s k i :  Wszyscy panowie przeciwni 
uważają ten ustęp za motywa wnioskn. To n ie  
motywa wniosku, ale ocenienie, opinia nad usta­
wami gradniow em i; a wniosek P o to c k ie g o  chce 
z tego zrobić motywa do wniosku. Zdiniem  m o­
jem motywa są niepotrzebne. Wniosek m >że b^ć 
postawiony całkiem bez motywów. Więc jeżeliby 
na to przyszło, to wolałbym opuścić cały -ten u- 
stęp, a jeżeli nie, to trzebs uchwalić efhły ustęp 

Wniosek nasz zapobiega wszystkim ipotr/.e- 
bom-; powiedziawszy, że je s t złe. stawiamy wnio­
sek, aby tego złego nie było. Boprawka księcia 
Sapiehy idzie zadaleko, bo takim sposobem i my 
w sejmie obradowalibyśmy nie mogli, - bo — 
kwestjonujemy eałą podstawę. Chcąe pozo­
stać na drodze legalnej * nie możemy przyjąć po­
prawki tej; zresztą byłoby to instrukcją, a nam 
nie wolno dawfcć instrakcyj; my nie schodzimy 
z drogi prawa; niech raczej oni schodzą z tej 

' drogi.
Przy głosowania wnioski Foteekiego i S? 

piehy upadły; przyjęto Wstęp podług Osnowy fco 
misyjnej.

W trzeci em czytaniu wstępu, żądał P o t o c k i  
przełożenia zdań w ten sposób, aby ustęp zaczy­
nał się od słów: „Sejm królestwa Gnlicji i Lo­
domerji i t. d. pragnąe i t. d:“ — ale upadł.

Przy ustępie początkowym wniosku znowu 
P o t o c k i  wystąpił z poprawką, aby zamiast „kró­
lestwu i t. d. przyznany będzie samorząd naro­
dowy 1 t. d.,“ powiedzieć „królestwo i t. d. 0 - 
trzyma te przynajmniej warunki samorządu itd .,“ 
a to z powodów, które jnż wyłuszczył przy jene- 
ralnej rozprawie, aby nie żądać wszystkiego od 
razu, ale tylko tego, czego w najbliższej przy­
szłości niezbędnie potrzebujemy. Poprawka "ta 
dostatecznie poparta,

S a p i e h a  A dam : To, czego żądamy dla 
kraju, to we wniosku komisji niejasno postawio 
ne. Twierdziłeln dz ś, że gdybyśmy się pofatygo 
wali do którego z ministrów i do Rady państwa, 
i zapytali ich tam, co Galicja ma, to powiedzą 
nam niezawodnie, że ma samorząd narodowy, 
podczas kiedy ńny tu  o tem nic niewierny Więc 
lepiej powiedzieć: „stanowisko odrębne*. Czy my 
mamy p1,8̂ 0 do tego, tego dowodzić nie potrze­
bujemy. Monarchia zechce wszystko to dla nas 
czynić, co dla nas potrzeba. Zdaje mińiię. ś® 
chociaż dotąd tylko my to twierdzimy, a nikt z 
rządu, to jednak jestem pewny, iż prędzej czy 
później przyjdą do tego przekonania, że popiera­
nie naszych interesów będźie popieraniem intere­
sów monarchii. Siłą monarchii będzie nie to, .je­
źli rov pozostaniemy Gąllejanami, ale jeźli będzie­
my Polakami. w ' Bł V/ 

ł Poprawka Sapiehy poparta.
Z y b l i k i e w i c z  sprzeciwia sfę obu popra­

wkom : Potockiego dlatego, ponieważ wspomnia­
wszy powyżej o „historyczno-po/ityeznej* naszej 
przeszłości, dla samej już konsekwencji musimy 
żądać „samorządu narodowego*, a nie jakiegoś 
tam „przynajmniej samorządu*; Sapiehy zaś dla­
tego, ponieważ nikt przecież nie będzie zważał 
jak tam który z m in is tró w  pojmuje „samorzad 
narodowy*, i co pód tym wyrazem rozumie. F a­
ktem jest, że u nas język ojczysty niema obj wa- 
telstwa, i jeżeli nam świeżo nąwet prawa odma 
wiano stanowienia o języ k u , to jużci tego „sa 
morządem narodowym* nazwać żadną miarą nie
można.
j  S k r z y ń s k i  wnosi zamiast „odrębnej naro­
dowości* powiedzieć „odrębnym stosunkom*. 0 - 
prócz tego słowo „przedewszystkiem* zdaje mu 
się niepotrzebne; jako zastrzeżenie jest ono nie- 
po rz One, 1 utruduia na przyszłość wyrańga- 
nia większe. Radzi przeto , zastąpić „przede- 
wszystkmm* wyrazem „przeto*. Poprawka ta 0 - 
slatoia nie zyskała poparcia.

W o d z i c k i  Ludwik sądzi, że niepodobień 
stwem jest otrzymać taki samorząd, jak komisja 
chce, ale trzeba postępować krok za Krokiem, a 
domagać się tego jedynie, co n a m  koniecznie ża- 
raz potrzeba. Uzupełnia poprawkę Potockiego wy 
razem: samorządu „narodowego*, z czem Poto­
cki się zgadza. w

I K r z e c z u n o w i c z ;  Ściślejszą, otwnrtszą i 
dobitniejszą zdaje mi się być redakeja komisji. 

G r o c h o l s k i ,  odppifiada Potockiemu i Wo-
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dzicKiemu, że kornisj* właśnie tylko takie punkta 
Umieściła w re z o lu c j i ,  które są nam niezbędnie 
potrzebnemi, i to zaraz. Poprawkę Skrzyńskiego 
przyjmaje Gr cholski, i tylko ta zostaje uchwalo­
na, poprzednie opadają.

pnnkt 1. opiewa:
1 . Wybór członków delegacji sejmu do Rady pań­

stw a w liczbie, ustawy zasadniczą o reprezentacji pań­
stw a oznaczonej, urządzi ustawodawstwo krajow e, tak  
co do sposobu wyboru, jak  i co do trw ania mandatu. 
W ybory bezpośrednie do Rady państwa nie będą nigdy 
zarządzane w królestw ie Galioji i Lodom erji z wielkiem 
księztwem K rakowskiem .

K r z e e z u n o w i c z stawia do tego popraw­
kę, mającą sejmowi zastrzedz prawo brania bez- 
p .średniego odziała w delegacjach dla spraw 
wspólnych. (Niepoparta).

H f t n i g s m a n n  mówi za wykreśleniem ca­
łego zdania, mówiącego o wyborach bezpośrednich 
do Rady p a ń s tw a , a to z tej przyczyny, że to 
może zachwiać całym wnioskiem. Wszak słysze­
liśmy wczoraj, że Rada państwa nie zechce się 
pozbyć tak  łatwo swego prawa. Winniśmy do­
magać się tego, co"nietylko sprawiedliwość, ale 
i co rozum polityczny dyktuje. Trndno przecież 
żąd .ó od Rady państwa, żeby samobójstwo po­
pełniła.

B o r k o w s k i  objawia kłopot swój z tego 
powodu, że w pierwszym ustępie tego punktu jest 
wysyłanie do Rady państwa postawione po części 
)ako jedno z najgorętszych życzeń krajn, co nie 
jeat prawdą, i za tem nie mógłby głosować.

Z y b f i k i e w i o z  odpiera Borkowskiemu i 
Hiłnigsmanowi. Słyszeliśmy jnż niejednokrotnie 
strachy o bezpośrednich wyborach. J a  panowie 
nie mam przed niemi żadnego strachu. Wybory 
bezpośrednie są wręcz przeciwne nstawie o dele­
gacjach, której §. 8. przepisuje najwyraźniej , że 
Izba posłów wysyła do delegacji 40 członków, 
wybieranych z pojedynczych gron posłów „od sej­
mów* a nie od krajów. Myśmy to wskazywali Niem­
com w Wiedniu. Węgrzy są wielkimi legalista­
mi, i przy lida spos ibuości mogliby wziąć assnmpt 
z tego i nie przyjąć delegatów, pochodzących z 
bezpośrednich wyborów.

Po zamknięciu dyskusji nad tym wnioskiem, 
mówi C h r z a n o w s k i  przeciw Hónigsmanowi, 
który mówił, że Rada państwa nie dopnńci samobój­
stwa. Jakże zaś sejm ma przystać na swoje sa­
mobójstwo? a ustawa o bezpośrednich wyborach 
jes t takiem samobójstwem.

P o t o c k i  broni tym razem treści wnioską 
komisji, i tylko co do formy stawia popr&tykę, 
aby powiedzieć:

„Sejm stanowić będzie wyłącznie o sposobią 
wyboru do Rady państwa." (Licznie poparto.)

W ę ż y k :  Skoro uznajemy sprawy wspólne, 
to maiimy uznawać i Radę państwa, a więc i n- 
stawa o bezpośredaioh wyborach jest potrzebną, 
aby to ciało można utrzymać. Bezwzględnie tego 
nie należy potępiać, lecz tylko starać się ograni­
czyć możebuą samowolę władzy, n. p. przepisem, 
Że , wybory takie dopiero po dwnkrotnem bezsku- 
teeznem wezwaniu sejmu krajowego mogą nastą 
pić."

K r z e o z u n o w i oz; Zyblikiewicz sądził} 
że nie mamy się czego obawiać bezpośrednich 
wyborów. Jednakowoż myli się, bo przecież Ra­
da p iń  twa w 10 dniach może sobie uchwalić i 
zmienić tekst Sobie niewygodny. Co do popraw­
ki Potockiego powiada, że my nie występujemy 
przeciwko zarządzeniu wyborów, ale przeciwko 
ustawie, i dlatego wnosi następnjąoą stylizację - 
„U d iwa o wyborach bezpośredaioh do Rady pań- 
st va nie będzie mleć mocy obowiązującej w kró­
lestwie Gdicji i td.“ (poparto.)

S a n g n s z k o  : Jest rzeczą oC7,ywistą, że 
sejm sobie życzyć musi, aby nigdy wybory takie 
nie były przedsiębrane.

0<taz iliśmy dla Rady państwa wielką nie- 
iyozl t wość, przeto nie możemy myśleć, by Radą 
państwa dobrowolnie się zrzekła swego prawa. •

K o m i s a r z  r z ą d o w y :  Postawione w tynj 
punkcie żądanie zwichnęłoby znacznie zasadj m 
może i charakter Izby posłów Rady państwa, ba 
seim mógłby w now^j ustawie wyborczej zmienić 
dotychczasową zasadę reprezentacji, t. j. zasadę 
interesów. Rada państwa jest samoistnem ciałem, 
sejmy zaś tylko ciałami wyhorczemi dla Rady 
państwa. Co do utraty mandatu, to na to musi 
być we wszystkich krajach przedlitawskich jedna­
kowa ustawa. Co do bezpośrednich wyborów, to 
sejmy krajowe m ają p r a w o  w y b i e r a ć  do 
R a d y  p a ń s t w a ,  ale niekouiecznie obowiązek; 
zransić ich ostatecznie nie można, gdy który nią 
zechciałby wybierać. W takim razie konstytucją 
pozwala odwołać się do prawyboroów, aby całą 
machina nie stanęła.

G r o c h o l s k i  odpowiada: Chcemy być nie­
ograniczonymi. To zastrzeżenie tntaj konieczne, 
jeżeli sejin ma być rzeczywiście czem iunem, jak 
ciałem wyborcz«m dla Rady państwa. W arun­
kiem istaienia Rady państwa jest, aby zapewniać 
rozwój swobodny krajów. Ustawa od śmierci 
je j nie uchroni." Lndy, na których rzecz Najj. 
Pan zrzekł się wyłąozuego prawa stanowienia, 
mają prawo wybierać, a jeżeli z tego prawa ni# 
korzystają, to musi to być przyczyna ważna j  
obchodząca kraj cały. ,

Poprawek Potockiego i Krzeeznnowicza przy­
jąć nie może referen t; pierwsza jest wątpliwą, co 
do drugiej, to Rada państwa może sobie każdej 
chwili uchwalić inną nstawę.

Poprawka Potockiego została przyjętą.
Pnnkta 2. i 3. przyjęto beą rozpraw. Opie­

wają o n e :
D elegacja sejmu królestw a Galicji i Lodom erji 

z w ielkiem  księztwem Krakowskiem , będzie brała u- 
dzial w c z y n n o ś c i a c h  Rady państw a ty lko  w sprawach, 
wspólnych tem uż królestwo * innemi częściami m onai- 
Chii, w R adzie państw a reprezentowanemi.

3. N astęp ijące Przed m 'o ty , 0  iie aię ty czą  króle­
stw a Galicji i Lodom erji z wie kiem księztwem Kraków- 
akiem , m aję być w yjęte z zakresu dzla łanU j j ady paói. 
er wa, oznaczonego państwow ą ustawę z a a a d m ,,^  ; przej 
dą w m y il §. 12 . tej ustaw y w zakres < !Alania »ejmu 
tegoż królestw a.
>Ą Przy rubryoe: „aj urządzenie Izb i organów 

handlowych" wniósł H ó n i g s m a n n  wykreśle­

nie ,ej. ponieważ Izby handlowe powinny należeć 
pod ministerstwo, są to organa dla interesów 
bandlu ogólnego w interesie bandln monarchii. 
Sprzeciwili się temu K r z e c z u n o w i c z  i G r o ­
c h o l s k i  i lit. a) została przyjętą pomimo opo­
zycji komisarza rządowego.

Przy lit. b) opiewającej: „ustawodawstwo
względem zakładów kredytowych i zabezpiecze­
nia, banków i kas oszczędności; ustawodawstwo 
przemysłowe,“ na wniosek Skrzyńskiego po sło­
wie „banków" dodano: „nieemitnjących znaków 
pieniężnych" i opuszczono ustawodawstwo prze­
mysłowe.

Lit. c) „ustawodawstwo o przynależności" pomi­
mo przedstawienia komisarza rządowego przyjęto 
także, Grocholski bowiem wyjaśnił, że dopóki nie 
będziemy mieć zupełnie w rękn ustawodawstwa 
gminnego, jeżeli nie będziemy mieli ustawodaw­
stwa o przynależności, to nic nas nie ochroni od 
napływn urzędników obcych i wszystkich żywio­
łów, idących, za popędem zasady „Drang nach 
Osten

Na tem zamknął m a r s z a ł e k  posiedzenie 
o godzinie ‘/ s 10. wieczorem, odkładając dalsze 
rozprawy na dzisiaj. Oprócz tego na porządku 
dzienuym postawił sprawozdanie o wyborach po­
selskich i wybór delegacji do Rady państwa.

Przegląd polityczny.
A n s t r j a  1 W ę g ry . Do Promy telegrafują z 

Pragi, gdzie się obecnie znajduje największa część 
ministrów przedlitawskich: „Prezydent ministrów, 
ks. Karol Auersperg wyjeżdża ztąd we środę do 
Wiednia, leez przedtem będzie imał rozmowę z 
br. Beudero, Herbstem i Plenerem. Od wyniku 
tej konferencji zależy, którzy ministrowie towa­
rzyszyć będą cesarzowi w podróży do Galicji." 
My zaś ze swojej strony dodamy, że wynik 
konferencji zab ży znów od tego, jak ie  wiado­
mości dojdą do Pragi o rozprawach adresowych 
w lwowskim sejmie. Z brzmienia tego telegramu 
rnożn by także wnosić, że gdyby rezultat roz­
praw adresowych wypadł w naszym sejmie w 
duebu, pomyślnym dla zawiązania układów, to o- 
próez ks. Auersperga, który rzadko bywa uży 
wany do prowadzenia rokowań, przyjechałby do 
Galicji jes7,cze i inny członek rządu.

Do Puter Lloyda telegrafują z Wiednia : „W 
sprawie polskiej panuje jedność  między ministra­
mi. Twierdzenie, ja k o b y  minister Berger był 
Skłonniejszym  do koncesyj, jest fałszyw e."

Do Debatty wiedeńskiej piszą między innemi o 
walce adresowej w naszym sejmie co następuje: 
„Stronnictwo Ziemiałkowskiego robi eo może aby 
kwestji nie doprowadzić do ostateczności, i aby 
uniknąć wszelkich konfliktów. W skutek tego za 
myślają też członkowie tego stronnictwa rezoln 
cję zupełnie obalić albo nadać jej przynajmniej 
zupełnie ogólnikowy charakter, w ozem ich po­
piera hr. Adam Potocki i H enryk Wodzicki."

Zbytecznem hyłoby zapewne dodać, że ko­
respondent wiedeńskiego dziennika mocno jest 
uradowany z tego obrotu spraw.

Widać, że autor tej już w poniedziałek wie­
czorem wydrukowanej korespondencji — źle był 
poinformowany o stanie rzeczy w naszym sejmie.

Książę Piotr Oldenburgski, członek rodziny 
panującej w Moskwie, i naczelnik tajnej kance- 
iarji carskiej, przebędzie zimę w Pradze.

Rada miejska pragska zamyśla podać do ce­
sarza petycję, aby nie sankcjonował uchwalonej 
w niemieckiej połowie sejmn tamtejszego ustawy 
o rozdziale językowym akademii technicznej 
tamże.

Robotnicy pragscy demonstrują na zgroma­
dzeniach na cześć dr. Smolki i federalistów w 
sejmyeh południowych, Hermanna i Woszniaka.

Sejm berneński uchwalił już budżet krajowy 
na rok bieżący. Wydatki wynoszą 893 498 złr. 
a pokrycie dosięga tylko sumy 378)551 złr.

Na wniosek Tomana uchwalił sejm kraiński 
rezolucję, wzywającą tamtejszy Wydział krajowy 
do przedłożenia w -przyszłej sesji projektu do 
wspomożenia z fundugzów publicznych słowiań­
skiej dramaturgii.

Tagesbote donosi pod dniem 22. września, że 
w skutek rozporządzenia naczelnego dowództwa, 
armii, z d. 21. bm. nie pozwolono udzielać n a- 
w e t  k i l k o d n i o w y c h  u r l o p ó w .

Donieśliśmy już, że węgierski minister wy­
znań i oświaty br. Eótyos przedłożył sejmowi do 
konstytucyjnego traktowania projekt do ustawy 
międzywyznaniowej, mniej więcej analogiczny z 
odnośną ustawą, obowiązującą od 25. maja b. r. 
w przedlitawskiej połowie monarchii. Otóż pewną 
jest jnż rzeczą, że episkopat węgierski wcale nie- 
zamyśla stawiać jakichkolwiekbądź trudności prze­
prowadzenia w rzeczywistość tego projektu.

Jeneralne zgromadzenie honwedów, które od­
było się w tych dniach w Peszcie, uchwaliło 
wspierać potrzebujących zapomogi członków swo­
ich; ułożono regulamin, normujący sposób udzie­
lania tych zapomóg, i obmyślano sposób dostar­
czenia potrzebnych do tego funduszów.

K r o n i k a .
R udki d. 16. września.

U nas znown w niedzielę dnia 30. sierpnia o godzi­
nie 1 2 tej w połndnie, kiedy włościanie z Bieńkowej W i­
szni, o % mili od R udek odległej, oddawali się w mie­
ście miłej rozrywce przy kieliszkn, zostawiając swe za­
grody opiece Rożej i drobnych dzieci, wszczął się we 
wsi pożar u najzamożniejszego gospodarza, i obrócił w 
popiół 16 chat gospodarskich wraz z wszystkiemi zabu • 
dowaniami i całym literalnie zbiorem  tegorocznym , li­
czącym razem 587 kóp różnego zboża, prócz paszy i 
m łóconego ziarna, a nadto 8  sztuk bydła i 247 złr. go­
towych pieniędzy. Poniew aż pożar był tak  raptow ny, 
że w przeciągu pół godziny w szystkie 16 zagród stały  
całkiem  w płom ieniach, bo i w iatr i npał południowy 
ino sprzyjały, więc ratunek by ł zupełnie niemożebny, i 
wozelka odzież zimowa, słowem , w szystko co było pod 
strzechą, w ygorzało do szczętu. Szczęściem bydło było 
W polu.

Po ostatnim  wielkim pożarze w Rudkach dnia 20. 
lipca r. b. udali się pogorzelcy  do R ady powiatowej z 
prośbą o zarządzenie składki w powiecie. W ydział po­
w iatow y, uważając udzielenie pomocy nieszczęśliwym za 
rzecz naglącą, zarządził natychm iast składkę, i uwia­
domił o tem c . k . starostw o powiatowe, k tóre  z mocy 
rozporządzenia m inisterjalnego z d. 19. stycznia 1853 
g. 32. ma praw o udzielania pozwoleń do podobnych 
sk ładek na cele dobroczynne. W odpowiedzi poleca 
c. k. starostwo W ydziałow i wstrzymać składkę, dopóki 
nie nadejdzie przyzw olenie na to  z c. k, namiestnictwa, 
do którego c. k. starostw o uwiadomienie od W ydziału 
odebrane o d es ła ło ! 1 oto drugi miesiąc mija, sk ładka 
w zawieszeniu, a nieszczęśliwi m rą tymczasem z głodu.

Nie dziwi mię ten krok c. k . starostwa, bo nie 
przypuszczam, by ono chciało żądać podania do siebie 
w formie petycji W ydziału o pozwolenie składki. Tylko 
niejasność i wadliwość ustaw, określających stosunek 
tych dwóch tak  blizko siebie stojących władz, i b rak  
instrukcji w razach wątpliwych może podobne wywołać 
objaw y — zawsze na szkodę tych, dla których potrzeby 
urzęda i instytucje bywają zaprowadzane, i którzy je 
gorzko i ciężko opłacają. ~

L w ó w  dnia 23. września. Z g ie łd y . Efekta i  monety: 
Oprócz kup. bież.: Akcje kolei galic. K arola Ludw. po 
200 złr. m .k . płacą 205.70, żądają 206.75; kolei lwow. 
czerń, po 200 złr. w. a. w s r e b r . : płacą 182.50, żąd. 
1 8 i.—; banku hipot. gal. po 200 złr. z w płat. 40% : 
płacą — , żad. — ; papierni czerlańs. po 2 0 0  złr. 
w. a. bez dyw id pł. — , żąd. —.—  Listy T ow arz. 
kredytow ego gal. w m. k. płacą 78.30, żąd. <8.70; T o ­
warzystwa kred galic. w. a. p ł. 74.60, żąd. 75.— : ban­
ku hipot. galic. płac. 8 6 . — , żąd. 86.50. Obligi indemn. 
galic. płacą 65.25, żądają 66 . —; pożyczki g łod. z roku 
1866 po 7% pł. 100.—, żąd. 101.—; pierwszeń. kolei 
galic. Karola Lud. 1. emisji płac. — , żądają — ; 
li . emisji płacą —. —, żąd. pierwszeń. koiei galic.
lwowsko-czerniowieckiej i .  emisji pł. — żąd.  —.—; 
pierwszeń. kolei galic. lw ow .czeru. U. emisji p ła c ą —.—, 
żądają —.—. D ukat holenderski płacą 5.40, żądają 6.45; 
dukat" cesarski płacą 5.45, żąd. 5 50; napoleondor płacą 
9.20, żądają 9.Z8; półim periał p łacą 9.35, żądają 9.45; 
ruhel srebrny moskiewski p łacą 1 74, żądają 1,78; rubel 
papierow y moskiewski płacą* 1.55%, żąd. 1.56%,; p ru ­
sk ie  bilety kasow e płaca 1.69% , żąd. 1 .70% ;srebro pł. 
113.50, żąd. 114.75.

Sprzedano: L isty  zastawne Tow arzystw a kred galic, 
w. a. po 74.65- — Anyż plaskacz cetnar wied. po 8  z łr. 
Siem ie lniane korzec 152 fnt. sporco po 9.25.

W ied eń  d. 21. września. Na dzisiejszy ta rg  przy- 
pędzono wołów galicyjskich i besarabskich 2.218, wę­
gierskich 903, resztę z niemieckich prowincyj, razem 
3.556 wołów. T arg  był lichy. Płacono za galicyjskie 
liche woły 26% —27, lepsze 27—28%  złr. za cetnar wa­
gi. S tajenne woły płacono po 30 z łr.. Niesprzedanych 
zostało około  400 wołów. J . Krzysztofowie .

os - 9lff Ostatnie wiadomości.
Z Pragi telegrafują do starej Pressy poa du, 

22. bm., że prezydent przedlitawskiego gabinetu 
me będzie towarzyszył cesarzowi w podróży do 
Gałfóji, ponieważ lekarze nie pozwolili mu wy-, 
jażdżać z powodu żołądkowego kataru, na który 
cierpi od kilku tygodni (?!)

Prezydent gabinetu węgierskiego jest chory 
w Koszycach, i dlatego niewiadomo kiedy wróci 
do Pesztu.

Sejm czeski ma być ostatecznie zamknięty 
w sobotę.

Redaktor pragskiej Correspondenz, Józef Kreis, 
został skazany na dwumiesięczne postem zaostrzo­
ne więzienie i 200 zł. utraty z kaucji, a to za 
przestępstwo podburzania.

Wstrzymanie dawania urlopów, o czem do­
niósł jeden z czeskich dzienników, stosuje sienie 
do całej armii austrjackiej, leez tylko do prag- 
skiego garnizonu.

Vidovdan  donosi, że Wysoka Porta chce w 
rzeczy samej obsadzić serbską granicę. Ten 
sam dziennik dowiaduje się także z Wiednia, 
że br. Beust zaproponował zarządzenie międzyna­
rodowego śledztwa w Bukareszcie.

La P atrie  zapewnia, że rząd francuzki posta­
nowił pod względem Hiszpanii zachować najści­
ślejszą neutralaość. Oazette de France nadmierna o 
pogłosce, jakoby w Sycylii pojawiały się rozru­
chy. L a  France donosi: Concba wystosował de­
peszę do ajentów dyplomatycznych Hiszpanii za 
granicą, w której zaręcza, iż stłumi powstanie. 
Gauloie pisze, że Kadyks wpadł w ręce powstańców 
d, 20. września; Malaga pow stała; główna Kwa­
tera jenerała Contreras jest w Ferrol (nadmor­
skie miasto w Gallicji). Rząd tymczasowy w Se­
willi rozpoczął urzędowanie swoje, Cała Gallieja 
stoi pod bronią.

Londyński Times otrzymał z Hiszpanii nastę­
pujący te legram : „Prim i Roda maszerują na 
Madryt." Seyilla, Ferrol i Kartagena oświadczyły 
się za powstaniem, które we wszystkich punktach 
coraz więcej się wzmaga." ]

Telegramy paryzkie zapewniają, ze rewolu­
cja hiszpańska wybuchła o dni ośro wcześniej a 
niżeli to było obliczone. Cały ruch nosi na so b ie  
republikańsko-federalistyczną cechę.

Wiener A bdpost nmieszcza następujący tele­
gram z Madrytu, o którym sama mówi, że po­
chodzi z nrzędowego źródła: „Rewolucja wybu­
chła na flocie, stojącej pod Kadyksem. Cytadela 
jeszcze się opiera. Jenerałowie, wywiezieni na Wy­
spy Kanaryjskie, wrócili prZy pomocy powstańcze­
go wybuchu. Serrano przybył do Sewilli bez 
oporu. Granada i Malaga są jeszcze wierne. 
Warunki, postawione przez powstańców, gą nastę­
pujące : „Abdykacja na rzecz następcy tronu, i 
zwołanie kortezów jako narodowo-konstytucyjne- 
go ciała. „Madryt jest spokojny.1*

Hr. Girgenti przybył do San Sebastian, zkąd. 
niezwłocznie wyruszył do Madrytu. Królowa Iza­
bela miała także wyjechać jnż do stolicy.

22 . Posiedzenie sejmowe.
Po odczytaniu protokołu j treści nadeszłych 

petycyj, wzięto się do dalszych rozpraw nad re­
zolucjami.

G r o c h o l s k i  przystępuje do punktu wnioL 
sków komisji, żądającego dla sejmu całego usta 
wodawstwa eo do szkół ludowych, średmeh i 
niwersytetów.

a-

-

Przeciw temu mówi k o m i s a r z  r z ą d o w y  
i oświadcza, iż państwo z powodów ogólnej ludz 
kości nie może wyrzec się najwyższego kiernnku 
szkół. Zresztą niepodobna byłoby młodzieży prze 
nosić się ze szkół jednej prowincji do drogiej, 
gdyby w każdym krajn koronnym były inaczej 
urządzone szkoły, osobliwie wyższe, uniwersytety.

S a w c z y ń s k i  odpiera wymownie te za­
rzuty ; tłumaczy, że jeźli sejm i władze krajowe 
będą się zajmować szkołami, to będzie to czynić 
państwo, gdyż sejm i władze krajowe czynią to 
w imieniu państwa, jako części składowe idei 
państwa. Państwo to nie minister oświaty lub 
spraw wewnętrznych I

Na drugi ustęp mowy komisarza* rządnwego 
odpowiada, że nie kraj w urządzeniu szkół ma 
stosować się do wyjątku, iż obcych kilku prze­
niesie się do naszych szkól, leez pojedynczy mu­
szą stosować się do stanu rzeczy w kraju.

Mówi przeciw komisarzowi s p r a w o z d a ­
w c a ,  poczem sejm jednogłośnie przyjmuje ten 
ustęp.

Następuje ustęp: iż ustawodawstwo cywilne 
i karne i ustawodawstwo policji karnej należeć 
ma do sejmu naszego.

Przeciw wnioskowi komisji mówią k  o m i- 
s a r z  r z ą d o w y ,  H ó n i g s m a n n  i G n o i ń -  
s k i Michał. Przy głosowaniu przez powstanie, nie 
wiadomo czy większość jest pewna, Więc Z y- 
b 1 i k i e w i c z w nosi, aby imiennie głosowano. 
Jedni, którzy nie powstali przedtem, wynoszą się 
z sali. Głosowało 83. Wstrzymało się od gloso* 
wania, nie wychodząc z sali, 2 ,  chociaż pierwej 
głosowali: nie. Za zatrzymaniem u9tępu oświad­
czyło się 5 6 ; przeciw 25,

Telegramy „Gazety Narodowej.'4
W ied eń  d. 23. w rześn ia . Mimo

zaprzeczeń półurzędowych, panuje w minister­
stwie wielkie naprężenie z powodu kwestji ga­
licyjskiej. Książę Auersperg nie chce jechać 
do Galicji. Może pojedzie inny minister.

O paw a dnia 24. w rześn ia  Sejm 
tutejszy postanowił powitać przez deputację Naj. 
Państwo w przejeździe przez Szlązk.

B erno dnia 24. w rześn ia . Ustawę 
szkolną przyjęto podług wniosku mniejszości.

P raga  dnia 24. w rześn ia . Ustawę 
o nadzorze szkolnym przyjęto według projektu 
większości, głosowała za nią lejyicą i yęłaści- 
ęiele większych posiadłości.

Zagrzeb d. 24. w rześnia. Sejm 
Wrzucił protest Vonciny przeciw prawomocno­
ści uchwał sejmowych i zajął się następnie o- 
gólną dyskusją nad operatem ugodowym.

P aryż  dnia 24. w rześnia. Wia­
domości z Hiszpanii są ciągle jak najbardziej 
niepokojące. Krąży pogłoska, że królowa Izabela 
jest w drodze do Francji. Prywatna korespoń- 
dencja telegraficzna z Hiszpanią jest wstrzymana. 
Mówią, że Olozaga, Prim i Serrano obejmą 
rząd prowizoryczny. W  Madrycie mimo stanu 
oblężenia wzmaga się wzburzenie, policji nie 
widać, oficerowie fraternizują z obywatelami- 
Nowsze doniesienia mówią, że powstańcy znaj­
dują się w posiadaniu bramy Puerta del Sol w 
Madrycie. Goncha układa się z członkiem ma- 
drydzkiego komitetu rewolucyjnego, Armigo, o 
objęcie rejencji aż do pełnoletności księcia 
Asturji. We wszystkich prawie większych mia­
stach powstanie wybuchło, a we wielu utrzymało 
się zwycięzko. Przeciw zbuntowanym miastom 
wyruszyli jenerałowie na czele tych wojsk, 
które pozostały wierne królowej. Francuzkie 
statki wojenne otrzymały rozkaz być w pogoto 
wiu do odpłynięcia ku brzegom hiszpańskim 
Patrie powiada, że Francja, jakkolwiek nie jest 
obojętną na te wypadki, nie powinna jednak 
działać, ale czekać, co się stanie

K u r s a  z dnia 23. września 1868, godzina 2. 
min. 5 popołudniu.

W ied eń . Pożyczka bezpodatkow a 57.80. Akcje 
K arola Lndwika 206.25. Kolej siedm iogrodzka 143.50, 
Kolej południowa 184.—. Kolej państwowa 853.—. Kolej 
flinfkiroh. 154.—. Kolej lw ow sko-czem iow iecka 183.50. 
Kolej północna 183.—. Kolej Rudolfa L  emisji 107.26. 
Kolej Rudolfa U. emisji 137.75. Kolej Franciszka J ó ­
zefa 155.—. Kolej alfbldzka 143.25. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 64.35. L osy 1864 r. 91.60. Napoleondor 
9.23. Pruski kurant 1.69%. Usposobienie mdłe.
K u r s a  z dnia 23. września 1868, godzina 6.

min. 15 popołudniu.
W ie d e ń . Pożyczka bezpodatkowa 57.60. Akcje 

kredytowe 205.20. A kcje K arola Ludwika 205.75, K o­
lej południowa 183.40. Kolej państwowa 252.90. K o­
lej losoncka — , Kolej alfóldzka 143.25. A scje k o ­
lei E lżbiety — . Kolej Rudolfa I. emisji —. — Ko­
lei Rudolfa U. emisji 137.75. A kcje banku anglo-austr. 
158.—  Losy 1860 roku 81.50. K arola Ludw ika obligi 
pierwszeństwa II. emisji — . Lwowsko-ozerniowieckie 
obligi pierwszeństwa — . Napoleondor 9.24% , Spirytus 
—. Usposobienie mdłe.

P aryż. R enta 3% — .
W ro c ła w . Pszenica 90. Zyto 73. Owies 41. Rze­

pak zimowy 184. Koniczyna —.
B erlin . Moskiewskie banknoty 83%. Akcje k re­

dytowe 90%. Galicyjska kolej 91. Kolej państwowa 
147%. Wiedeń 87%. Pszenica —. Żyto 57%. Owies 33%.

T eleg ra fo w a n y  kurs w ied eń sk i
z dnia 23. września

Oblig-dlug.pańat.5%  na 100 zł. m. k. 
Pożycz, n a r.1854 5%  zalQ 0 zł. m. k. 
Losy z roku 1860 , , , . .
Akcje banku nar. . 'Q . . . .

„ Tow arzyst. kred. na 200 g ł. 
Londyn 10 fiit., sterlingów . . ,
D ukaty cesarskie sztuka . . . .
Srebro za 100 zł. w. ». . . . .

81-80 
708 00  
206 100 
115170 

5 la] 
113 75
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GAZETA NARODOWA z dnia 24. Września 1868.

(■roni) w grono dobierane wiooi 
d e  handel KAROLA “ ' ‘  ‘ '

L. 2032.

Ogłoszenie licytacji.
W  cela w ydzierżaw ienia praw a p rop i­

nacji w ódki i p iw a m iasta K ołom yi w jego  
obrębie p rzysługującego wraz z m iejskim  
dodatkiem  gminnym, za czas od 1 . s ty ­
cznia 1868 do ostatniego grudnia 1872 od­
będzie się w dniach 5, 19 i 27. październ i­
ka  1368 publiczna licytacja w tu tejszym  u- 
rzędzie gm innym , z tg  uw agą, iż p rzy  
pierw szych dwóch licy tac jach ' pow yżej, 
zaś przy  trzeciej i poniżej ceny w yw oław ­
czej licytow ać wolno.

Cena w ywołania czynszu dzierzsw nego 
za każdy rok  tej dzierżawy w ynosi sumę 
84.011 złr. w. a.

Chęć w ydzielzaw ienia m ających wzy­
wa się, ażeby w dniach pow yższych przy 
licytacji się staw ili, i jako zakład kwotę 
3401 złr. w. a. do rąk kom isji licytacyjnej 
złożyli, k tóra ich o bliższych warunkach tej 
licytacji uw iadom i, zresztą warunki te ka­
żdego czasu w tutejszym  urzędzie gm in­
nym przejrzeć wolno. a*

Oferty pisemne tak  na praw o p rop ina­
cji w ódki i piwa razem , jako też  na każdy 
z tych  przedm iotów  z osobna, najpóźniej 
do godziny 1-2 . w południe w dniach powyż 
oznaczonych, opatrzone należytem  wadjnm 
kom isji licytacyjnej w ręczone być mają. 
Uatna licytacja w dniach oznaczonych 
odbywać sie będzie przez cały dzień.

P rzy ofertach na praw o propinacji w ód­
ki lub piw a z osobna, oznacza się cenę wy­
woławcza na wódkę 30.011 złr. w. a. a na 
piwo 4000 złr. w. a.

L icy tacja  ta  odbędzie się pod zastrze­
żeniem potw ierdzenia ze s tro n y  R ady  gm in­
nej, k tó ra  mianowicie zastrzega sobie w y­
bór z ofłerentów bez względu na najw iększą 
ofertę, tudzież, że p rzy  rów nych cenach na 
pojedyńcze objekta, i razem , otrzymuje 
pierw szeństw o ten, k tó ry  ns obydw a obje­
k ta  podał razem ofertę.

Od Zwierzchności gminy.
K ołom yja dnia 17. września 1868.

2 6 5 7  2 — 3  T k iirm a n n .

W y ś c i g i  konne
w  G r z y m a ł o w i e ,

zapowiedziane na 8., 9. i 10. pa­
ździernika, odbędą się w dniach 
*5. i 16. października b. r.

Z  komitetu wyścigów. 
Alfred Cielecki.

2656 2—3 Kazimierz Tuczyński.

W  pracowni S. Piaseckiej
P ^ y jm u ją s lę d o  roboty  wszelkie suknie darn­
i e  i dziecinne, wykończenie eleganckie, 
gustjw na i zupełnie franoazkiem  sp o so ­
bem. Form  n a tn rak e j w ielkości na w szel­
k ie  ubfory dostać można, rów nie i panny 

^  nauki k ro ju  now ego j  azycia p rzy jm ą. 
19 S ię . 2638 2 - 3

U lica P ańska Nr. 856‘/ ,  w domu pana 
Kuschee na dole. ' i

f . 2 5 , 0 0 0  m a r / e  j a k o  g ł ó w n a  w y g r a n a  ! 
N a jn o w sz e  w ie lk i*  lo s o w a n ie  p r e ­
m i o w e ,  u r z ą d z o n e  l z a g w a r a n t o w a n e  
Przez w o ln e  m ia s to  H a m b u rg  o 19300 
W y g r .  i  l o s a c h  w o l n y c h  w  s u m i e  zbio- 
f o w e j  d w n  m ilio n ó w  5 0 0 .0 0 0  m a rk , 
r o z s t r z y g n ą  b i e ż ą c e  c i ą g n i e n i a ,  a t o  w  
n a j b l i ż s z y c h  m i e s i ą c a c h .  M i ę d z y  t r a f n e -  
® i  j e s t  g ł ó w n y c h  w y g r .  m b .  2 2 5 .0 0 0  
4 0 0  OOO, 5 0 . 0 0 0 ,  3 0 . 0 0 0 ,  20 .000 , 
1 5 .0 0 0 ,  1 2 .0 0 0 , 1 0 .0 0 0 . 8 .0 0 0 . 
0 . 0 0 0 .  5 . 0 0 0 ,  4 . 0 0 0 ,  3 . 0 0 0 ,  82 
P o  2 . 0 0 0 ,  106 p o  l O O O  i t p .  2502 4-5

U r z ą d z e n i e  w i e l k i e g o  l o s o w a n i a  k a ­
p i t a ł ó w  j e s t  w i e l c e  i n t e r e s u j ą c e m ,  i d a j e  
o d z i a ł  b i o r ą c y m  n a j w i ę k s z e  k o r z y ś c i  i 
g w a r a n c j ę  n a j p e w n i e j s z ą  p o d  k a ż d y m  
W z g lę d e m .  —  J u ż  d n ia  14. n a jb l iż s z e g o  
■Miesiąca n a s t ą p i  n a j w c z e ś n i e j s z e  c ią ­
g n ie n ie  w y g ry w a ją c y c h  lo s ó w .

C a ł y  I o j  o r y g i n a l n y  p a ń s t  * o w y  k o ­
sztu je 3 ‘/ j  z ł r .  w . a. b a n k n o t a m i .

T i  l o s u  o r y g i n a l n e g o  p a ń s t w o w e g o  
k o s z t u j e  1  z ł r .  75 e t .  w. a .  b a n k n o t a m i .

W sie lltie  zlecen ia , w odnośne n a leży to śc i «r 
bankno tach  a u s trjack ic h  o p a trzo n e  , w ykonu jem y  
niezw łocznie z najw iększą s ta ra n n o śc ią , d odajem y  
bależne p lany  i udzielam y w szelkich w yjaśnień  
b e z p ł a t n i e .  Po odby tem  c iąg n ien iu  o trzym a 
każdy udziałow y bez dopom inan ia s ię  l i s t ę  u  r  z  ę- 
P 0 w ą , .m niejsze w ygrane odsyłam y najśc iś le j, w ię ­
ksze zaś, jak  to  od  daw na by ło , w ypłacane będą we 
w szystk ich  m iejscow ościach  państw a au słr. p rzez 
*.j0Dtów. zosta jących  w  stosunkach  z n a m i— Raczą 
8*9 te d y  w szyscy z zupe łuem  zaufan iem  ja k  n a jry - 
chlej udaw ać do S .  S t e i n . a e o K . e r  &  G o . .
B ank- Ud W echse lgascha ft in  H a m b u r g .

M P  Ula szanow nego
Świata damskiego.

N a j w i ę k s z y  s k ł a d
najświeższych

jesiennych i zimowych 
konfekcyj 

Edwarda Bopp
w  W iedniu,

Stadt, Plankengasse Nr. 6.
Jedynie zi najtrw aiggyc^  szcze­

gólnie dobieraneeh i najm odniejszych 
materyj wyr*blane są zawsze na sk ła ­
dzie : .
1 ż a k ie t  * p lu sz u  . t . . .  6  zł.

od 9—12 „
.  1 5 -1 8  .
.  8 - 1 5  .

y r -

i i  I
1 5 — 3 0  
4 - 3 0  

1 2 -3 6  
1 5 -4 6

1  w y b o r n i e j s z y  '
1  ż a k ie t  z v e lo u r  •
1 ż a k ie t  z n a j 'v y®o r " 

n ie jsz e j m a te r j i  m o ­
d n e j . .' i. . • » • “

I ż a k ie t  c z a rn y  • i •
I p ó łp a l to
I z im o w y  p a lto  ' ■ • . . . .

J ed w ab n e  i  ak sa m itn e  w y ro b y
po każdej cenie- 

Najw iększy skład płaszczów  
podróżnych i od deszczu.

Za najw iększą ścisłość _ w wy _ 
peln isn in  zam ó ^ k ii i n a ty c h m i" !0^  
uskutecznianie ręczy długoletnie
istnienie lirmy. a  każdy  niepodoba- 
jscy  ssę przedm iot będzie w p rzecią­
gu 14 dni w ym ieniany. 2599. 3 —12-

Zakład hydroterapeutyczny
j S s e s o w w i e  ,

połączony z g im nastyką, i kąp iele  rzeczne 
w Bugu s s  o tw a rte  n s  lato od 1 . maja.

P o k ó j 'z  kuracją i u sługą kosztuje 
tygodniow o 10 złr. 50 et. w. a. Są jednak 
tańsze i droższe pokoje- „2252 2 5 - ?  

T>-aktjernia je s t w miejscu.
I F r f i j n c l s i e k  M e d v e y ,

dyrek tor zakładu.

Sznurówki paryzkie
w największym wyborze

2139 w magazynie 12—? |

I RUDOLFA SCHWARGA
1 (plac Katedralny liczba 25.)

i  Badenii i Fesla u wysyła na prowin 
i, funt po 3 2  ct., nieliczne nic za koszc.

Cartes yisites a la minutę
2503 l O O  — 8 0  o * .  5 - ?

.wyrób J. S. JURGENSA we Lwowie.

fonografia Hemoroidów
Wykład, praktyczny te j słabości. 

D zieło dr. Andrzeja L e b e 1, rue del 
Echiąuier, 14 ^  w P aryża . 2225 14—36 

Metoda bardzo skuteczna, uśm ierząjąca 
boleści we 24godzin, leczy bez obawy w pę­
dzenia wewnątrz. P igu łk i i pom ada z ma- 
joranku, roztw ór benzoesu z aluminem 
( b e ia o a t t  d ’a lu m in e )  Stanowią podstaw ę tej 
metody leczenia. Po licznych dośw iadcze­
niach. dokonanych w szpitalach publicznych 
we Francji, potw ierdzone zostały  przez fa­
ku lte t medyczny w Paryża. D ostać można 
w aptekach pp. P io tra  M ikolascha w eL w o- 
wie i Brunona M iczyńskiego w K rakow ie.

Spróbować tylko raz potrzeba,
dla przekouania się o zdum iewającej taniości poniżej 

przytoczonych przedmiotów.
. W szelk ie  tow ary sprzedaj? się pod gw arancją za jak najlepszą onychie jakość,

Podobnego  doboru  p rzedm io tów  n a jn o w szy ch , p rak ty czn y ch  a naw et zby tkow ych  n ie  znajdzie d ru - 
o w W iedn iu . S tarzy  i m łodzi zna jdą  ta m  rzeczy  d la s ieb ie  s to s o w n e : za b a g a te lę  m ożna uabyć p ię  ny 

F odpow iedni p o darunek  dla dam  i d la  m ęzczyzn, tudz jez dla dzieci w szelk iego w iek u  i s tan u  w  ty siącznym  
wyborze. — C enniki m oże dostać  każdy b ez p ła tn ie  tran k o  za p odan iem  dok ładnego  ad re su . D la p u b liczn o śc i 
po p row incjach  je s t  p rze to  rzeczą  bardzo  pożądaną, kazać sobie nadesłać tak i c e n n ik , .zna jdzie  tam  b o ­
w iem  n ie ty lko  cenę , ale i nazw ę w szystk ich  p rzed m io tó w  .na sk ładzie s ię  znajdujących. R ozsyłka u sk u te ­
cznia s ię  albo  za pobran iem  należy tośc i przez pocz tę , a lb o  za nadesłan iem  gotów ki.

S p i s  r o z m a i t y c h  p r z e d m i o t ó w  n a j n o w s z e g o  w y r o b u :
G o d ło  firm y : „I z* tanie pieniądze można dobrego dostać tow aru !“

P u d e lk a  z te k tu ry"  F ra n c u z k i p a p ie r  l i s to w y  z bez- 
p tn tn e in i o d c is k a m i w s z e lk ic h  j a ­
k ic h k o lw ie k  im io n , c y fe r  i h e rb ó w .

i t r .  — .45 
.05

karbów , w różnych  kolor.

00 sztuk  w dee, c ien k ieg o , b ia łego  .
„ ang ie l. karboW .lub  liuiow .

w Ice, cienk iego  h ia łego  . 
„ ang ie l. karbów , lub 

k o p ert na 8kę b ia łych  
„ na 8kę c ienk ich

(iniow.

karbów .
z  m ocnego p ap ieru  . .
kolorow ych K arbow anych

—.75 
- . 8 5  
1 —

- . 5 0

—..50
- . 5 5
—.60

-.65

- . 1 0
—.40

1.—

w ew nątrz em aliow anych 
100 „ „ ua 8kę karbów , z m o cn e­

go p ap ieru  . . . . . .
Dw ie cy try  ła an e  z koroną w  różnych  
kolorow ych odciskach u a :
100 ćw iartkach  m onogram  . . .
100 kopertach. ............................

/ / W  100 s z tu k  k a r t  w iz y to w y c h
ua papierze z obu stro n  lak ierow anym  z lito  

grafią ła d n ą  w  je d n y m  w ierszu  . . . 
tak ie  sam e, p rzed n ie  czarnym  druk iem

„ „ d ruk iem  złoconym  „ —.90
Każdy w ierz następny  kosztu je  1U c t .  w ięcej 

K arty  w izytow e angielskim  d ru k ie m  w ypuk łym  
i najnow szem i lite ra m i, tan ie j niż g d z ie in d z ie j 

100 sztuk  białych  na pap. podw . lak ierów . . „ —.60

SPW P ióra  s ta lo w e .
I tu im  ang ie lsk ich  w  12 u ajlep . ga tunkach  z lr . —.10 

12 tuz inów  (1 karton ) ta k ichże  sam ych  . ~ „ —.80
12 „  p io r i  g lin u  fg lu n p a ju in ) .pip

rd z e *  j.c y o h  . . . . . .  —.80
1 tuz in  ołów ków  \ r  dob rym  g at. po 10, 15. 25, 35 i 45 e t  
I * ręko jeśc i do  p io r po 10, 15, 20, 30 c t. 

■ W P le c z ą t k i  rzn ię te  z pięknem! lite ram i
I sztuka z dw om a li te ra m i i dob ra  rączką  50 c t .  
K orona kosztu je  30 c t.; cale im iona  ob liczają  sio  

ja k  na jtan ie j.
PB ASY D O  O D CISK Ó W  W Y PUK ŁY CH  Wraz z na  

zw iskiem , tadn e zrobione zlr. 2.80, 3.50 
STA M PILIE z puszka b laszana, tłuszczem  i pędz lem  

zlr. 4.50, -5.50.
Najnowsze ST/IM PILIK  SAME P R Z E Z  S IE  NAM.A 

K AJĄ CE, z je d n eg o  napo jeu ia  m aszynki ro b ią  
1000 odcisków , bardzo  p rak tyczne d la  u rzędów  
kantorów . 1 sz tuka  w raz z p ięknem  w yrżnie 

ciem  złr 6.50, 7.50.
S re b r o  c h iń s k ie  z grubą blachą srebrną
n aj lepszej jakob(:i__z 10 le tn ią  gw arancją  przy  c iąg iem  

używ aniu:
l  tuz in  ł y ż e k  ó l o ł o w y c h  zlr. 16, l y ź e c z e  

do k a w y  zlr. fl, n o ż y  i w i d e l c ó w  z łr . 27, 
l par? li c h  t a r  z y złr. 4, 5, 6 , 1 c  h  o c  h  e l k 
zlr. 3, 3.80.

1 tuz in  p o d s t a w e k  pod noże w na jp iękn ie jszym  
fasonie z h . 7.
Inne  arty k u ły  z d u ń sk ieg o  sreb ra  po cenach  fa b ry ­

cznych. W yrób  te n  im itu je  dokładnie p raw dziw e s r e ­
b ro  co do barw y  > kształtu ,

BEZ W O N N E, N IEPRZEPU SZCZA LN E W K Ł A ­
D K I do Ł Ó Ż E K ; polecenia godne d ła rybaków  
nocnych, dzieci, chorych  i położnic, ch ro n ią  od 
przem oczen ia poście li zupe łn ie , 1 sz tuka  90 kr. 
zlr. 1.20, 1.50, 1.65.

J /W  Obfity skład zabaw ek dziecinnych i 
tow arzyskich.

I,V I,K I, sztuka po kr. 5, 10, 15, 20 , 30 d i  zlr. 2.
ZW IERZET.A różne ze skóry  po 5 .1 0 , 20 k r. do zlr. i . 
ZABAW KI w pudelkach po 10, 20, 30, 50 kr. do z łr. 1. 
Z W IE R Z Ę T A  ca łk iem  n a tu ra ln ie  zrobione po kr. 50, 

zl 1, 2 .

P ięlone przyozdobiono schow ki na różne  p a p ie ry , i 
koperty , 1 sz tuka  25, 30. 50. 00, 80 k r . ,  z łr . 1. 
TE K A  NA P A PIER Y  bez  p rzyrządów , 80 k r . 1 zlr 
1.50, 2; z zupeloem  urządzen iem  zlr. 2, 3, 4.

W W  A lbum y  uą fo to g ra fie
w s to k ro tnym  w yborze w łasnej fabrykacji:

1 sz tuka  ua 25 obrazów  55, 30, 8 k r . ,  1 zlr.
25 „ w p rzedn im  g atunku  zlr. 1,

1.50 2, 3 z lr .
50 „ 00, 80 k r., 1 zlr., 1 20
50 w p rzed n im  g a tu n k u  zlr. 1 .50 ,2 , 3, 4, 5. 

100 obrazów  zlr. 5 , 4, 5. 6 , 8 .
Skład I,dirycz,ty  ram ek , sz tuka  po 5, 10, 20, 30, 50 kr.

R ozm aite  n ece sery  d am sk ie
z kom pletnym  przyborem  d o  szycia 

za sz tu k ę  60 , 80 k r,, zlr. 1, 2, 3, 4, 5  w  m iaro  u rzą ­
dzenia. Skład fabryczny f r a n c u z k i c h  s z k i e ł  
t e a t r a l n y c h  za sztuko  3, 4, 3, 5, 8 , 10 z lr . ,  k tó re 

u o p tyka  k o sz tu ją  d rug ie  ty le.
T orby  dam skie oardzo ładnie sporządzone, skórzane i 
m a te rja ln e , 1 sz tuka  ztr. 1.50, 2, 2.50, 3 , 4, 5.

N a jn o w sze  b iżu terje
w najnow szych fasonach ze zło ta  now ego, k tó re  z a ­
chow u ją  zawsze barw o z ło ta , i d la teg o  do złudzenia 

podobne są do praw dziw ych kosztow ności: 
BROSZKI 1 s z t u j  kr. 40, 60. 80, z l r .  1, 1.50, 2. 
KOLCZYKI 1 u a ra  kr. 00, 80, zlr. 1, 1.50. 
BR.ANZOLHTY 1 s z tu k i k r  50, z lr. 1, 1.50, 2. 
M ED A LIO N Y  1 sz tuka  k r. 20, 25, 35, 50, 65. 
GB/.EBYK1 do w arkoczy  k r . 80, z lr. 1 , 1.50, 2, 3' 
P IER ŚC IO N K I z k am ien iam i k i 30, 10, 50. 
ŁA Ń CUSZK I do zegarków  k ró tk ie  k r  50, 80, zlr. 1 , 1.51 
ŁA Ń CUSZK I ua szyjo kr. 80, z łr . 1, 1 50 -
SZPILK I m ęzk ie k r  20, 30, 40. 00 
GUZICZKI do pułkoszulków  1 sz t. k r  10, 15, 20, 30.

„ do ręk aw u w  1 p a ra  kr 20, 30, 50, 80.
„ do k o łn ie rzy k ó w  po 5 i 10 kr.

Cale g a rn itu ry  g u z i k ó w  p ó ł k o s z u l k o w y c b  i 
r ę k a w o w y c h  w najlepszym  guśc ie  k r . 50, 80 
ztr. 1, 1.-50,;

1 p ą k  w i s i o r k ó w  z e g a r k o w y c h ,  b ardzo  ł a ­
d n ie  zebranych  k r. 00, 80, zlr. 1.

N o w y  w ie c z y s t y  kalendarz
w  form ie m e d a lio n u , k tó ry  m oże służyć za w isiorek  
do zegarka; je s t to  k a len d a rz  m echan iczn ie  tak u rz ą ­
dzony, że dok ładn ie  okazuje m iesiąc , dzień  i d a tę , i 
m oże h yc zawsze używ any, 1 sz tuka  20 kr.
W T  N ajm od n iejsze  ubranie ze  sta li,
złożone z w ielu p ięknie szlifow anych sz ty fc ik ó w sta le ; 
w ycb, m a jący ch  pozór s re b ra  :
1 b roszka kr. 40, 00, 8 0 , z lr. 1.
1 „ w sreb ro  opraw na zlr. 1.50, 2, 3. ,
1 para kolczyków  kr. 40, 60, 80, zlr. 1. ,
1 „ kolczyków , w sreb ro  opraw nych, zlr. 1.50. -

- 5, 3.50,
^ lic z n ie  rob ion e k le jn o ty  b ry lan tow e  
‘'• w e t  znaw cą m ogą złudzić. U brania te  są  opraw ne
*  praw dziw e sreb ra , z podkładką z ło tą  i szpilką. B ry ­
k a ły  im itow ane są ze sz lifow anego  k ry szta łu  g ó r­
skiego. k tó ry  nigdy nie tra c i żyw ego ogn ia . Iuue ka 
m ien ie  drogie są ta k ż e  im itow ane nie do poznania.
1 b roszka  ztr. 4, -5, 6 .
1 p a ra  kolczyków  ztr. 4, 5, 6 .
•  "  ł -  --------V L - * i .......................4.50.

Inne ZA BA W K I w lysiączuym  doborze 10 k r. d o l z l .
Z ABAAŚ Y tow arzyski e od 20, 50 k r. do zlr. 2 .
N AJN O W SZE K SIĄ ŻK I Z OBRAZKAMI z tek stem  i 

bez tek stu  I sztuka kr. 10, 15, 25, 45, 65, 81), zlr. 1.
ZNANA GRA RULETOAV.A w m in ia tu rze  1 sz tuka  

kr. 40, >0, 00, 80, zlr. 1.20. 1.50.
fLATERNA MAGIC.A. zw aua la ta rn ią  czarodzie jską, 

s tanow iąca  u a jm ilszą  zabaw o dla dzieci i do rosłych , 
85 k r, 1.20, 1.80, 2.50, 3, 4 do zlr. 5.

DDUKARNIE M AŁE dla d o ras ta jący ch  dzieci z czc ion ­
kam i i p rzyrządkam i po k r  85, zlr 1 2 0 ,1 8 0 , 2.50, 
3, 4, do zlr. 5.
m ały  u s tru m e n i szk lanuy , zw auy p t a k i e m  t u  
d o  w u y m ,  za pom ocą k tó reg o  m ożna do z łudzenia 
naśladować śp iew  każdego p ta k a ; ciekaw a ta  zabaw ­
ka kosztu je  ty lk o  25 kr.

SKRZYNKI Z N ARZĘDZIAM I ANGIELSKIEM U ua-

ęelu ione narzędz iam i, p o trz eh n em i w każdym  d om u; 
skrzyuka ztr. I , 1.51), 2. 2.50, 3 , 4 ; tak ie  sam e ale 

m niejsze dla dzieci, po kr. 5, 35, 60, 80, ztr. I.
Rożne B A W IH EŁK A  w p u d e lk ach  w s to k ro tn y m  w y ­

borze d la dziew cząt i ch łopców  za sz tu k ą  10, 20 
40. 60 k r., 1 z ł r .  do 2 z h .

f / f  Najlepsze grzebienie kauczukowe-.
1 g r z e b i e ń  d o  f r y z o w a n i a  15, 20, 15 . 30 k r .i  

I  g r z e b i e ń  d o  P ) (_ ,J -0 ,2 5 , 3 0 k r . ,  1 g r z e b i e ń ;  
z r ą c z k ą 25, 30, 3 5 k r . ,  1 g r z e b i e ń  d o  w a r ­
k o c z y  30, 40, 50 k r. do ztr. 1; g r z e b i e ń  k i e ­
s z o n k o w y  10, 15, 05, 30 k r .; je d e n  g  r  z e  b  i eń 
k i e s z o n  k o w y z e  s z c z o. t  o c z k ą 2 f ,  35, 40 kr. 
s  z C z o  t  k  a  d  o w 1 o s  o w  30, 40, 50 k r . do z tr. 5, 
s z c z o t k a  d o  s u k n i  50. 60. 80 kr. do złr. 1
1 s z c z o t *  c z k a  d o  z ą b  ó w  20. 25 30, 35  k r ,’ 
, , „ . , r r z i ;  do p a  r  u o g c  t 25, 35, 45 kr.

N A -L EPSZ E SCYZORYKI A NG IELSK IE s z tu k a  po
25. 35. 45, 60, 80 k r., z tr L >0

PI i K TYCZNE K R Z E S IW A  K IESZO N K O W E z lu ,i 
'» m  lub bez lo n tu  1 sztuka po -.0. 30,_40_,_50, 60 kr.

1 p a ra  guzików  pół koszulkow ych złr. 2.50, 3.50, 
1 szpilka m ęzka ztr. ł.80 , 8.80, 3, 4. 
P ie rśc ien ie  b ry lan to w e  ze zło ta  1.20, 1.50, 2, 3 złr.

trw ale  ze

K rzyżyki i serduszka na szy ją  z lr. 2, 3 , 4

/W  O zd ob y  ża łobne
czarue, w najp iękn iejszym  fasonie i bardzu 

szklą, ż e lu , law y i rogu  baw olego 
1 b ro sza  kr. 20, 30, 50, 80, złr. 1.
1 p a ra  kolczyków  k r. 25, 35, 50, 80, zlr._L  
1 b ran zo le ta  kr. 30, 60. 80, złr. 1.
1 łańcuszek  zegarkow y k ro tk i k r. 15, 30, 60.
1 łańcuch  ua szy ję kr. 30, 80, z łr. 1.
1 guzik do półkoszuUra k r. 4.
1 para  guzików  m ankietow ych  k r, 15, 20, 30, 4d  
1 g rzeb ień  do w arkoczy k r . 30, 40, 60, 80.
Wielki skład fabryczny krajowyoh i zagra­
nicznych pachnideł, mydeł, olejków, pomad, 

tudzież innych artykułów toaletowyoh.
Ę/W N ie do u w ierzen ia  a p rzec ież  

p r a w d ą !
je s t ,  że następu jące  zeg ary  po cenach  notow anych sę  
najlepszej ja k o śc i, a  k tó re  s ię  sp rzedają  pod gw arancją

d w u le tn ią , " 1 ^
Z e g a r y  s a l o n o w e  b c o n z o w e  z k l o s z a m i  
1 zegar in a ly . • zlr. 2.-— i  zeg a r  w ie lk i. . z łr. 3.20 
1 „ śred n i . złr. 2.60— 1 j} najw iększy z lr  4.5

Piękne zegary pokojowe nijl«p»*«i 
Konstrukoji ; •

1 le g a r  z cy te rb la tem  b ro n io w y m  itr .  1.40.
I w  " » i  budzik iem  zbr. 1.60.
1 „ » P orcelanow ym  e  m a i tonow anym

zl. 1.60,. ,  on
„ i \s u dzikiem  1.80-

'  przyrządem  do
bicia 2*80.

PO RTM O N ETK I n ą jn o w sie  P« "-0. 16, 00. 80 k r..
7lr. 1 1 .,0 . 2 l i r .  . , u . ,  ,  ,

PUG1L kRESY po 60, 80 kr., lic  Lj-ĄO, * ;,3 ' | ,
T O R E B K I na cIy GARA, po 10, 50, 80 Itr., d r .  1, 1 40,

P R A W D Z IW E  PIA N K O W E FA JK I i CYGARNICZKI 
w na jp iękn ie jszym  fasonie, i p iękn ie  rzezm oue. 
I sz tuka  50 k r., zir. 1, 1,50, 2. 3, 4, 5. . . . .

Zupełnie urządzone FA JCZA RN IE z praw dziw ej pianki 
i bu rsz tynu  w je d n y m  pokrow cu fo rm atu  kieszou- 
kowego w  m ia rę , ile  zaw iera ją  cygarn iczek  i fajek 
dla  rozm aitych  gatunków  cygar i ty to n iu , z  p rzy­
rządem  do zapalania lon tem , m aszynkam i cygaraw e- 
m i i p ap ierem , tudz ież innep ii rekw izy tam i u 
sk iem i, za sz tukę  złr. 3, 4. ’5. 6 , 8 .

JSZ.\LIK I JED W A B N E ua SZY JE  d lo  m ęzczyzn 
sztuka, czarne lub  kotornW ane, 05 35  ̂ 4^  go fcr .

N a^m oduiejsze SZARFY JE D W A B N E  po kr. 80, zlr.

N ajlepsze S Z EL K I, trw ale * P rak tyczne, jedna para 
z m ci ang ielsk ich  45, 60- 80 k r., z jed w a b iu  90 k r . 
złf.  1.20. '1-50,

ajczar- 

1

Z arazem  zwracana

w ” ^ n a jw ię k s z y m  i najp iękniejszym
g atu n k u  b e z  p rz y rz ą d u  d o  b ic ia
I , r - ,-..80, 3.50. .

tak iego  sam ego  z p rzy rzą d em  
. .  0 b ,c ,a ab-. 1 9 0 , 4.50, 5.

J ^ P i u k l  (foa^ S v r r 'lob rze regulow ane.
■“ ł  ąn «n sn 7  , ^  na jlep szej ja k o śc i ■ ztuAa kr. 'J -  f ^ W -  z tr l  on, ( J  ,mJdfugw ielkośc i 

r im H k  HECZNE DL A DA5I :
1 sztuka ze skory , z opraw ,, s , a| ow ,  t l  gj), 80, zlr 1

1 sztuka w najlepszym  gaiunk-j zu skóry  szagrenow ej

SZt“

w w ie l k ń n ^ b o r z e  k ^ n 1* ^  ” 0 I ^ E , ,  1.50, 2 .

S®* Necesery damskie.
zaw ierające w szystkie p rzyb0r ę d b a rdzo 0 -
zdobne po kr. 50, 80, z tr. 1 7  “ “  szyc la '
Takież sam e, p rzepyszn ie ozdohne zlr -1 ■> 50. 3. 4 ,5 .
1 schow ek z 6 rozm aitem i haezkam i’ d o ’  baczkowa 

m a kr. 15.
1 schow ek z 2  lub 4 d ru ta m i do  dziergania kr. 10 i .0  
j  ig ieln ik  ze 100 d o b rauem i łg tam i k r  40 
1 książka i  10 w zo ram i do zu a czen ii bie lizny  V ‘a " 

czkow a n ia  k r. -5, 10. >■
Za połowę ceny n j ż  przedtem:

1 para waz w najnow szym  g ilsc ie z porcelany fr^u c "  
zkiej k r. 40, 60, 80. zlr. 1, i . M , H 

W  w iększych rozm iarach  ztr. o, 3, 4, 5 
posiadamu uw ago szanow nych odbiorcuw  na p row incji, że P °s‘f ‘Iai? . “ ^ z i a l  kom isow y, gdzie 

w szelkie zlecenia n a jm n ie jsze  ja k  i najw iększe w ykonują 1 ybko i tan io .
Poleci się tedy łaskawym rozkazom .

Pierw szy a u str. handel komisowy A . FR 1E D M A N N A  w Wiedniu,
|t / W  P ra łe r s f ra s s e  N r. 2ti. - ^ 8  2204 8—12

O j

' i

2499
8 -8

X ‘Markiewicz i Wojczyński \
we Lwowie, w rynku 1. 161 „pod Rakami“, polecają swój 

w n a j l e p s z e  t o w a r y  zaopatrzony 2551 4—4

b  handel towarów kolonialnych, łakoci, win i herbaty, j p
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najlepszą dużą Ceylon 
Ceylon, dobrą . 

m Laguayare dobrą
n Perłow ą Ceylon
, M et ad o i zło tą  Jaw ę

H e r b a t ę :  Pecco Congo 
n Pecco Souchong
„ zbiór m ajowy (czam aj
„ m ieszankę w arszaw ską
„• najpiękniejszą Pecco
.  w ysiew ki z herbaty

K u m  Jam aika, flaszka po
» » P°
„ indyjski stary , po 

A r a k  de Goa i de Batayia, po 
L ik  w o r y  francuskie, holenderskie

W in a
Samorodne i H egelaw skie po 
Maszlacz . - . - . - złr. 1.

a m ianow icie:
1  • "

Nr. l .
Nr. 2. 
N r. 3. 
Nr. 4. 
Nr. 5.

t inne.
w ę g ie r s k ie :

T T

złr. 1,

f a n t  po 
• , 84 c t.
76 1 80 .

72 » 
88 , 
92 " 

t  r i r .  —  .
3 ,  -  -
3 .  — »
4 r '  •
*  .  -  -
1 .
1.20 l 
. złr.

złr. 2 i 2.40 
złr. 1 ,2 0  i 1.60

1.60 
2

;0 ,
cŁ 50, 60, 80 i złr. 

z ro k a  1857 złr. 2.50, z r. 1848 złr.
^z roka 1852 złr. 3, z ro k a  1848 złr. 3.50

. c t. 60 i 80 
40, 50 60, 80 i ałr. 1ct.

złr. 2  I
złr.

Tokaj akie
Szesarder, K arlow itzer, Ofner i E rlaaer po .
A ustrjackie białe i czerwone, po . .

B o r d e a u x :
S t .  Estephe, 61etnie. flaszka po L .
S t .  Ju lien . po ”i .' H .
C hateaa M argaas . . . .
C hateaa L afitte , JOletnie . ,

2  R e ń s k i e
C  Rudesheime r Johann isberger 
O  Hochheimer P isporter, po . . .
h .  S z a m p a ń s k i e -

A ubertin et Corap., Cliijeaut,
®  Moet Cbandon i R oederer, po

•i—i j Łaskawym odbiorcom za 50 złr. i za  gotów kę apaszczam y
Spisy i cenniki dokładne rozselam y na żądanie fran k o .

P rzy  handlu  u rząd ziliśm y  o so b n y  p ok o ik  g o śc in n y  do  śn lad an .

1.70 
2J»0 
2 ^ 0  
3 —

złr. 1.80, 2, 2 ^ 0  i 3

3.50, 4, 4.50, 5 i 5^0  
5% .

■9>

e rą

3fis
• <
so3
9

®

n S  

O  

• *

®

•-»

BO
S

a g .
® *

w
p r

o  e  axr z  k

APTEKI H0MMPATYCZH3J
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej,

PIOTRA MIKOLASCHA
- V i q £ G

w e  L w o w i e .

O ra  l ,a tz e g o  w  K fitb e n :
A pteczka o 43 środkach

I » a

D ra. F .

p igułkach 30. roztarcia
„ 6 0  
.  80 
.  1A4 
, 6 0  „
. 2 4  ,  ,

na anginę z broszurką 
od bolu zębów 
,  cholery .

A . G ń n th e ra  w  L a n g e n sa lz a  :

rezerw ow a

A pteczka o 120
80
60
48

T20
80
60
44

środkach w płynie, 3ciej i 6 tej po tęgi

pigułkach 15go roztarcia

Ceutralnej apteki hom eopatycznej w  Lipsku :
A pteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6 teJ potęgi

„ a 8 0 .  „ .  a a
a . 6 0 »  a a  * »

.  40  a a •  •  »

kietzonkow a

12
15
24
25 
1 2

2
2
2

23
18
1 1

8
1 0
9
6
6

ałr.
a —
a -i
w

_»
n
n
ś 50
■

n
n ao
n 60
n 60
■
ii

50

n
n 50

— ct.

30 ,  -
2 2  .  -  
18 .  -  
1 2  .  -

PIOTRA MIKOLASCHA w.
A p t e  cż  k a  o

>

24 ś r o d k a c h  
4 0  
60 
80 

120 
160 
180 
240 
24 
40 
60 
80

Każdy środek pojedyńczo

L w o w i e
w p ł y n i e  3ciej i 6 tej p o t ę g i

50
50

w pig. 3 )gó  roztarcia , w pularesie

5 
7 

1 0  
14
2 0  ;  -  
26 .  — 
28 .  -  
35 .  -

6  .  —

' 9  •  -13 .  -  
16 ,  -  
-  ,  1 8

A pteczki zawierające środki pierw otne w ielkości tejsam ej, o połow ę drożej od cen powyższych 
P rn s a e k  p rz e c iw  c h o le r z e  dr. Lutzego . . .  — złr. 50 ct
D r. G iin th e ra  środ. dla bydła przeci w zarazie pysk. i racicznej flaszka 1 „ — 
K aw a  h o m e o p a ty c z n a  dr. L utzego • paczka — . 1 ®

-> a z żołędzi ' - • '/.funtow a „ — . 1 °
C z e k o la d a  h o m e o p a ty c z n a '.  . . . .  funt 1 „  50 
C u k ie r  m le c z n y  . . .  . „ 2  .  ~
M aczek  h o m e o p a ty c z n y  » • • „ 2  ,  —
O p ła tk i h o m e o p a ty c z n e  • . „ — a —
S p ir y tu s  h o m e o p a ty c z n y  . • • < . .  2  « —

D z i e ł a  k o m e o p

1. N anka h o m e o p a tji  dr. L u tseg o  w
2. Tożsam o dzieło spolszczone przez
3. L e k a rz  d o m o w y  Podw ysockiogo .
W e te ry a a r ja  D łuźniew skiego, nowe poprawne wydanie

t y c z n e . -

' języku  n ie m ie c k im  
dr. K aczkow ekicg0

4 ałr.

i; 2434 8 —?

►V, 1

y L  Ó  W  N Y  S

HEBBATY
zbiór * r. 1 8 6 7 — 8 ,

|sprowadziłem świeżo i polecam szczególniej 
w s a s e l M e  g a t u o k i

!tego świeżego transportu. 
P p y d r y k  S c h a b u t h .

I w

03
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GAZETA NARODOWA
j& £ax----------- i— s— **

z dnia 24. Września 1868.

s 10.000 PAR RĘKAWICZEK
b a l o w y c h  i w  r ó ż n y c h  k o l o r a c h  i g a tu o k a c h , k r a w a t k i  b ia łe  i k o lo ro  

e, i  w s ^ l k i e  in n e  to w a ry  i w y ro b y  do  r ę k a w ic z n ic tw a  n a le ż ą c e ,  p o ieę jj *zna 
i  z ta n io ś c i  i d o b ro c i f irm a  \ V $ |e r j a n a  D w o r s k i e g o ,  

rozpanzy przytułek u szanowne- Z a m ó w ie n ia  n a  k  |> ł p  a l s i  w r ó ż n y c h _ fb rm a c b , j a k o te ź  n a ^ p  a_sy do
g o  d z ierżaw c#T ® tela  K rasow skiego; W go s tao jó w  n a ro d o w y c h  p rz y jm u je  i u s k u te c z n ia  w n a jk r ó ts z y m  cz a s ie .
Józefa> ..- fctlłry, p»jsziachetniej3z§ 7  K onfederatek ak sam itn ych  poleca wielki wybór.
1 nratmŁWuf WzTlTnwa ln/rr̂ łr T\r»tti r»n n  o • i. i • . _  —

PoJeca sie względom Szanownej Publiczności-
4* W a l e r j a n  D w p r s K I

Podziękowanie.
O9 a « y o in y f li£ f ł> n io rg ie n )  dz iec  

z a » $ ) | i $ f  l o s e f , w o k ro p n e m  z
położeniu. . „

Bóg uaw idza, JB og pocieszał U kresu 
psozy znalazł®™ Przytułek u azanowne-

Zapro^zenie do przedpłaty  na

D0M0WIG0,
1 prawtis.wi)r~'w żurową ludzkością "pomoc 
m em u p « ja io a f -  i mnie, ojca

g k  l i c z i» faiM g 9/ ‘-JiM acty w yratow ał!
Oby M j fry im y  ■Tkfte “.zlachetDy m ęża 

i potom stw u T w o je Jh  ten efcyn błogoała- 
wiPŚatwem swotem w ynagrodził 1 
2673 1 —1 L eo p o ld  W e ig e l

=c. k . emer. sek re tarz  obw oa.

czasopisma zbiorowego, wydawanego rok  18ty. W ychodzi co tygodnia w dużym arkuszu 
druku i podaje prócz pow ieści, życiorysów , poezyj, także artykuły  tyczące się różnych 
gałęzi gospodarstw a, rady i dośw iadczenia lekarsk ie , najnowsze w ynalazki i odkrycia, 
nareszcie kronikę i rozm aitości. Łączgc r o z r y w k ę  z p  o ż y t  k i e n rp ' .P rzy jac ie l

2ut>l l_ 2 i* vj A **, w  hotelu „ G e o rg e *1 przy ulicy Jana.

I  Elegancki ekwipaż
ua cżas pobytu’ Najj. Państwa — Ulica

Jezuicka, nr, 71,9  ̂ dom Jozefiego, na
^ o l e .  2 • 2671 1—4
-  —

g H A R M A C Ifi SCHOOFS. 1\  R U E D E L A  
MONTAG.NE, B R U X E L L E S .

ESENCJA PRZECZYSZCZAJĄCA
( Ensence depuratwe)

JJffoncentrftwana z JODKU POTASU, leka­
rz a  dr. ĄtJC0iUX z P o itie rs.
_  Odnowienie krw i za pom ocą przeozy- 
izezeyfa teńże, zatarcie ś l a d ó w ,  jak ie  naj- 
TześaJflj! pozostaw iaj# po sobie choroby za- 

razli%fi, ubezwładnien e działania m erkurju- 
azu, jeśti go się używ ało, za pomoc# wy­
dzielenia tegoż ze składu, oto a# nt^fiłló- 
jyniejsze sku tk i tego  nieocenionego środka 
przeczyszczającego, k tó ry  w chorobach sy- 

d jlitycznycb je~st dopełnieniem  kuracjj.-ujply'- 
jp ó w  i służy  ku ochronie od następstw  dru- 
S to - i trzeciorzędnych,,,lecząc t 8kbw e rady ­

k a l n i e ,  jeśli iątnieją.
•7* Używa go sję takjżaibardzo korzystnie 

•w  reumąjjifinie i żh sł^o śoiacb p^skórnyeh.
Cena flakonika 6  złr. 5 0  ct.; za opa­

kow anie 25 -ot. -Dostać można jedynie w 
ap tece  pod Srebrnym  orłem Z Y G M U N T A  
R U K E R A  w e  L w o w h K j ~ 2 3 9 T ^ 1 2

K a r a b e l e ,  p a s y ,  k u  i  p a k i , 
mac kity, spinki i guzy

w garniturach całych i pojedynczo, poleca magazyn
B o u ifaeeęo  S tille ra

przy ulicy Karola Ludwika, po najumiarkowańszych cenach.
Oraz uprasza o łaskawe bezinteresowne oglądnienie 

najnowszych systemów Lefaucheux, Lancaster, Chassepot, w roz­
maitych gatunkach, które będąc teraz osobiście w B elgii, Paryżu 

i Anglii, sprow adził.' 2667 1 — 6

Wodę Analerjno^ą do ust
sprzedaje zam iast po 1 złr. 40 ct. ty lko  po 
2249 4 = 0  ct. w . a. — i 11—Y

A L G O F O N ,
wypróbowany środek do rychłego uśm ie­
rzania bolu zębów, flakonik po 50 et.,

apteka we Lwowie pod Srebrpym 
orłem ZYGMUNTA RUCKEkA.

2505 *' 7—'- 00

.F ab ry k a  urządzona 
k.w r. 1823. Gwa­

rantu je . flu-

,£jliflwki ognio^
w e i ogrodowe^
kiszki, pom py,

W m. X ’G £ ,
y ^ ^ A U S f S  k bezpła-1

tnie.
w  W ie d n ia

L e o p o ld s tad t, M iesbacbgasse 
1 5  gegen iiber dem  A ugarten .

n *  n  i—

" . r - ---------

O

£
OSH<V

Wiedeń, Karntnerring 
-  ■» "   ...........

N ro  1 5 . __

oliw rzony

p I C  P A P I E R O W Y C H
w W.eania. karntnerring Nr. 15, naprzeciw palacn

J k sięcia  W firtem berg,
zLany ł słynący w skctlA  sumiennej i puuktuń ne, usługi poleca swój 

wie«Ł > skład najnowszych
francuzkich i angielskich obid papierowych

*1 i A ^ ó j p o  15 ct i d r o ^ j . i f ł  
Za obicie 1 p o k o ju  objętości 1T kw adr, bez szpaleru 4  z łr . 50  c t. i wyżej 

1  , 1 2 ’ „ ze szpalerem  9 „
Za trw ałość i czystość wykon8Dej roboty szpalerowej ręczy  się. 

Podejm uje się u rz ą d z a n ia  z u p e łn e g o  p o m ie sz k a li tak  w m iejscu 
jako  też n a 'p row inc ji. 2672 1—24

W z o ry  i c e n n ik i rozsyłaj# się na żędauie b e z p ła tn ie .
. zwowuwaz . z pow ażaniem  E. .J. jFIschcr.

Wiedniu, Karnfiierrinff Nro 15.
r -

toto
N
P

O
CT*
CN
fO:
HJ.cn
T,CI
Si,
rs
S*

!!! D e p e s z a  t e l e g r a f i c z n a !!!
L u n d y ń s ti sąrł kookursaw y zaUekretnw Łł że S kład  A ngielsk iej kom panii w g łów nym  składzie

nizkie Ssny w  sto sunku  do ja k o śc i- i  p ięknośc i w szystkich a rty k u łó w  pow iuneby  każdego tak  p ryw atnego  
ja lro te ż  odp tzedających  in te resow ać , gdyż podobna w yprzedaż ju ż  ..się n igdy  d ru g i raz  nie zdarzy.

ce n  " T
zostanie a

puu u u iM  n  Jp ia o u a Ł  j u ł  n ig u j  u m - i  i '«*■ ,-uu 1 Ł
U p ra sz a  s ię  o  d o k ła d n e  p o ró w n a n ie  tu  n o to w a n y c h  c e n  UJE
m ikam i, a zw ażyw szy, i e  n ie#dggw i£dni tcw ar^ b ez  ijagow ró t p rzy ję ty  zosu
ychm iast franko o d es ta ^ e iq |^ p eaą , m ożłia być pew nym  najŁapein iej|^ iego zadowolenia.

z inszem i cennil
p ien iędże na tychm iast franko odeśfąęteD^^

’  i  fe O H O  8Ztuk P łóciennych koszal m ^zk ich  od 
A O  vV /v ż  najcieńszego  do  zw yczajnego gatunku , 
w e  w sw Jkich  ro zm iarach , odpow iednie t w ytw orne, 
p o rzłr. J.50, 2-50,. 2.80, 3 ,.3 .50 , (jo -1.80. t ,

m  n n n  sz tu t  p łóc iennych  g a t e k  każdej w iel- 
l U . U U U  Jtości, po zfr. 1.30, 1.50, 1.80, d o  i f ł .  2.

W  Q  K O O  b ia łych  i ko lorow ych koszul m ęzk ich  naj- 
now szego k ro ju , 100 w zorów , po z łr. 1.50, 

“ ■ 2, ^ .5 0  do  2.80.

O  n f t f l  P łóciennych koszal dam sk ich  p rak ty czn ie  
o . v j v j u  i w y tw orn ie  u szy tych , po z łr . 1.70, 2 ,2 .50 , 

|~ 2 .8 0 . B ardzo c ienk ie  koszule po 3.50, 3.80, 4.50. 
- do 10 ti r .

I 3  O D O  8Ztuk dam skich  i nocnych  gorse*
°  tów , eleganck iego  k ro ju . Bardzo w y tw orne ,
po z lr .iij .80, 2, 2-50, 2 ^ 0 , do 3 z łr . p

1 1) A A  sztuk  p łóc ien n y ch  nocnych koszul dam - 
u . o u v  s t ic h  najnow szego k ro ju , po złr. 3.50, 4 

‘lo  4..50.

I  spodnie haftow anych w edług  ob ranego  w zoru ,
|  U W  ja jjo  te ^ j zw yczajne, po złr. 3.5o, 4 do 5.50.

1 ^ ) 0 0  8ztuk cienk iego  i ś red n io  c ienk iego  p łó tn a  
po ło ^ c j sz tuka  5 ćw ierc i szero -

I l a ;  po 18, 20 do 23 z łr.

t n n  sztuk  bardzo  c ie ii t ie j  ang ie lsk ie j w eby rę -  
cznego p rzędz iw a, każda sz tuka  po 50 łokci 

pełnych po 24, 28, 30 do 35 złr. najcieńsza.

1 9  P .A  sztuk  w eby ang ie lsk ie j w po ł-sz tukaeh  po 24 
łokc i; każda sz tuka  po tL. 10 do 13 zir.

o  A /A A ^fok^i ?ifeultie§o ang ielsk iego  p łó tna  b ia łe  
go przędz iw a, i5f ćw ie rc i łok c i w ie d .s z e ro  

k iego, po 32 ct.

O  tuz inów  augiełSKich płocitA D fOb O-iusieti
d0 nosa, po 2, 3.3,50, do 4 Zir., sp rzedaje  

s ię  w  p ó ł-tuz inach . ( j ' ł i

9  0 0 0  tu z*n^ w ang ielsk ich , p łóc ienno - b a ty sto - 
“ , v w  w ych chustek  m ęzk ich  i  dam skich  po 5, 
6 , 7 do 8 z łr ., sp rzedaje  ś ie  w  p ó ł-tuz inach .

sztuk  w kładek’ do koszulow ych gorsów  
rego, z 
8U c t.,

2 0 . 0 0 0  i  aa jcieńszego p łó tn a  batystow ego, z 
poprzecznem u lub p ro sten ti zak ładkam i, po ’
1 do 1.50 z łr .

|^ A A  sztuk  ang ielsk ich , Iniano-adam aszkow ych na- 
O v u  t r yć do sto łów , najnow sze deśenie, na 6. 
12, 18 i  24 osób, Ąd.ajnaszfijf a tłasow y o trzecią  
część  w artośc i.

0 9  0 0 0  ^oltc' w ybornego  b ia łeg o , aug ielsk iego  
6 u . v U U  S zyrtingu  i M edapolansu, najcięższęgo 
gatunku , ło k ieć  po 25, 28, Ijp do 40 ct. najcieńszy .

H o z s ^ łk i za pobraniem  ifaleźytośoi poczty do w szystkich głów nych i prowincjo- 
Tialoyeh m iast całej m onarchii auSfcrjackioj. Za opakowanie me policzą, Bio-
T§cym  tow aru  za przeszło 30 z łr. dodaje się bezpłatnie 6  sztuk indyjskich hatystc-

wych i.hustek. j , ‘■ą
A d r e s :  Cen<rnl-Haaptveraendang;a-Depot, Wien, Tucblanben 11.

im G unkel’scheij Hansp. 2630 3—12
a i l  i n .

FonlcwaiipH p ja io ea  ko lei Felaznych tpysełka 
winogron w jak  najbardziej oddklone okolice z 
jak  najlepszym  akntkiein  możliwą się stała, p rze  
to  ośmielam się, jak  corocznie, zalecić niniejszem 
jak  najmocniej moje najzaszczytDiej znane

W ęgierskie, budzińskie

k tó rs  co do dobroci nio do toK-zęnianie pozosta­
w iają; m ianow icie dostarczim  w ybranych, św itżo  
z pnia ciętych w inogron stołow ych :
A ieszaąM h , .białych i, czerwonych, 10 0  fantów

. 'b ia ły e ^ f id jS rh ,r j .  *ał°dkiclątik cukier, po 14 zir. 
za  o p laeo B e in  (franco) u ad esln n lem  g p tó w k i.

T e ceny obow iązują ty lko do końca września. 
M niej n iż 'jA le ń  kosz, 20 do 23 funtów za- 

w ierający, nie może być dostarczony. O p to w a n ie  
i kosze pę  własnych cenach produkcyjnych.
261o  5— 6 Z n a j w i ę k s z y m  s z a c u n k ie m

F O l d e s s y  L a j o s ,
właściciel handlu nasii n, szkólefei drzew 

i winnic w Pefzcie

|l(arpacka herbata ziołowa |
Alberta Mevay w Peszcie,

• d la  1
| cierpiących na płaca i piersi |

tudzież na ka ta r chroniczny, kaszel, 
chrypkę, suchoty , kłócie w boku; 
szczególnie zaś na wzmocnienie 
ciała i żo łądka osłabionego śro- 
deŚ  doświadczóny. '

Praw dziw ego dostać można en 
gros i en detail w aptece A do lfa  
l le r l in e r a  w e  L w o w ie  w pakie- 

I tru-h po 3 0  ct. 2660 1— 8

 ---------- — ^  i  u  a  i  y  w a  u  «  (/ o  a  ji i  a i  c  u i  , f  ł  i  u j  jb u * w i
D om owy1' zamieązoza nadto liczne ilustracje , wykonaniem wyrównujące zagranicznym . 
Pomimo znacznych kosztów  na podniesienie teg o  pism a, cena jego jes t bardzo mierna — 
kw artaln ie (od 1 . października do końca grudnia) wynosi ty lko  1 złr. Za dop ła tą  1 złr. 
50 et. moźua otrzym ać w szystk ie  num era w yszłe w bieżącym roku . — Do druku w tym 
kw artale  są  przygotow ane prócz k ilku  seryj powieści krajowych^ rozpraw y W iększych 
rozm iarów dla gospodarzy w ielce po trzebu j : Zaraza bydła, środki zapobiegania ją j i  le ­
czenie. przez dr. Senton ; o upraw ie roślin  okopow ych, pastew nych i jadainyoh przeat K . 
G ąsow skiego ; o po trzeb ie  ochraniania zw ierząt pożytecznych przez J .  Jano tę , i  inne
pom niejsze. * “ <   -  - „  .

P rzedp ła ty  przyjm ują w szystk ie  urzeda pocztow e w kraju  i za g ran icą , pod adre­
sem.- „DC A d m in is tra c ji , P rz y ja c ie la  D om ow ego*  w e  L w o w ie * . Przesyłać można 
takow ą także  razem  z prenum eiatą  na Gaeetg Narodową, 2665 2—3

Jj,Te kasy ogniotrwałe wyra­
biamy pogcenach 20% iniżonych
tylko z naszym patentowym sławnym 
aamklem amerykańskim. We­
dług obliczenia matematycznego, je ­
steśmy w stanie klucz do tego .zam ­
ku w ilości

u® 26,860.680
w najrozmaitszych kombinacjach wy­
rabiać.
Skład takich kas utrzymuje 

dla Galicji i Bukowiny

w e Lwowie. 2429 6 -6

K|Kute, przez c. *k. urząd cym eutu lczy W W iedniu  zbadane I ostem plow ane
“ B | # » T V a i r i  t l e e ^ T i i a L i i e 2669

1-Y

czworokątne, z ośmioletnią gwarancją
« « «są w  zapasie po cenach  następ u jący ch  : 

unoszące ciężaru i 1 9 3 5 10 Ś5 2U 25 90 10 J8 ceinarow
Pi itr.' IS  Żl 25 35 45 55 30 80 90 100 110.

S porządzam  oraz  i m a m  w ie ltl l a f a i  W lP 7 "T n T . W S U  
W Y CH , n ad e r trw a ły ch  i praktycznycjb.” na kŁó.; Yck, *2iz iekc»- 
w iek j e  posta^ iw fzy^ w aży ć .rn o ż n * .'j  I V  & V w w  |  
(juoszgce c ię ż a ru : 1 2 4 ID 20 30 40 60 Su iuntow  

ztr. "5 0 7.50 12 15 13 W V ,  ‘bo., po ceu ie
N astępnie ro b ię  także i m am  na sk ładz ie  W AGI NA U 

D Ł O  z poręczam i do w ażenia w ołów , krów , Świn* a.    a
tego żalaza sporządzone, w ypróbow ane, i .stęplow aiie przeŁ oTT

riso i I ►'fYJ. fi W
L .  B u g r ó i u y l ,  WaaRpn

U a u p t - N i e d e r l a g e :  S f a f l t ,  S i f i g e r s t r a s s e  N r  1 0 ,  i o  W i e n .

uisiąd łifcnmentniczy w. 
unoszące c ię ż a ru : 15 20 2 5 ^ t ł i ą ^ ó ^

po cen ie:u  z ir . |flff |,20r |5(^ z oa^eżącem i do n ich c ię ż a rk i 
i r  Wbści ce taarów .

N akuulec sporządzam  CRN TEZYM  YLl\K  W AGI POM OST 
W E  dÓJi w ażenia w y f ^ ^ j ^ y ę h  wozów cieżjl

szące c ięża r  : 50 60 (Ifi 8u 100 150 200 ce tnarów  

OtJ 5 ^  '750. 111 ^

W b (1 
kgfega
uJosśZłj

tpd
u. Gewichte-Fabrikant N aostatek  w szelk ie in n e  w agi i c iężark i

Z am ów ien ia z p ro w in c ji u s k u te c z n ia j , . ł ię  n ie z w ło c z n a  u  
J tó w k ę  Inb za p rzekazem  pocztow ym .

poleca swoje jaknajwytworniejsze i całkiem  
Towary galanteryjne, norymberskie, bron^o^ę i skórzane, towary  
zim owe, wełniane i w łóczkow e, jako to: s^ale, szaliki, kaftaniki, 
chustki, pledy, szkarpetki, poń czoch y  itp.

D yw any angielskie w  najrozmaitszej w ielkości i jako­
ści,^— również dywany na łokcie, łokieć w ięd. od 45 ct. do 4 złr., 

.jako też k o c e  w e ł n i a n e  w najpiękniejszych deseniach.
Największy dobór towarów podróżnych, jako to: kufry m ęz- 

kie i damskie, torby $  przyrządami i bez, |necesery i r5ine_innc 
szkatułki. -  - i i

Zegary stołoyve, budziki po 4 złr. 5 0  ct. i wyżej, siodła,
munsztukf, baty, szpicruty, parasole, czapki. r«

Najlepsza wpda kolońska, eparfumerje, olejki, pomady i 
w szelkie przyrządy toalętoWP, z pierwszorzędnych fabryk paryzkich 
i londyńskich. I" S U  ' f t » * M

Biżuterje złote, bronzowe i w szelkie in,ae imitacje.
Rękawiczki pragskie damskie i m ęzkie,glansow ane i jeIunk,owe. 
Ogromny dobór obuwia i kaloszy damskich, męzkich i 

dziecinnych.
Skład wszelkiej broni belgijskiej najnowszych system ów  i 

wszelkich przyborów m yśliwskich, naboje do Lefaucheaux, dubel­
tówek i rew olw erów .

Fabryczno-kom isow e składy w  tysiącznych egzemplarzach 
krawatek i rozmaitych szalików, lamp naftowych Braci Briinnerów 
w  Wiedniu i kas ogniotrwałych W iesego. 2641 3-*

Wszystko po zniżonych cenach.
%
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